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CENA 30 GROSZY

POD HASŁEM WALKI 0 POKÓJ
■ . - Planu Sześcioletnieso

obraduje w Warszawie I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet
!FÄF>‘ Dn,a 8 öm- w auli Politechniki War- 

»rSL”2r*£rZ.1 °’6ln°l,oIsk* Kongres Ligi Ko- 
oraenÄs TE?"??.0?? I>50° P™dsta«dcielek robotnic, 
biet u5Sch sięPe m %entek; ff(Wpodyri domowych i ko-

feonęresu jest mobilizacja kobiet całego kraju w 
narodowym froncie walki o pokoj i realizacje Planu 6-letnie- 
iro. Kongres nodsumuto dotychczasowe osiamtoefa mchu ko- 
Meee^o w Polsce i wytyczy zadania dalszej działalności Lici 
nych6*’ WChwali statut ŁK 1 dokona wyboru władz central-

Sala obrad kongresu jest pięk­
nie udekorowana. Na sali domi­
nuje barwa niebieska — barwa 
światowego ruchu obrońców po­
koju. Ściany toną w powodzi bia­
ło - czerwonych i czerwonych 
flag.

O godz. 10.30 przewodniczącą 
”arz- Gł. Ligi Kobiet — Alicja 
üfnsiaiowa ogłoszą otwarcie ob­
rad Kongresu. Wita ona serd ?ez- 
nie przvbvłvch na obrady przed- 
Btnnr?^e^ naiwT^sTvch władz pań 
stwnwvoh, PZPR. stronnictw po- 
litycznych i organizacji maso­
wych.

Owacyjnie nr^mnią zebrani 
przadstawicielke gwintourej De- 
fnnVratvcmpj Fc","-'nil Kobiet — 
^tłtt y.nAłł^ Pmtntanie delega­
cji r3'ł»ieckiej

zjastyczną owację na cześć Zwiąż 
ku Radzieckiego i Generalissimu­
sa Józefa Stalina.

Serdeczne okrzyki i oklaski to­
warzyszą powitaniu delegacji or­
ganizacji kobiecych: Chin Ludo­
wych. Czechosłowacji, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i 
Niemiec zachodnich, USA, Wę­
gier, Rumunii, Finlandii i Izraela.

Przewodnictwo obrad obejmu­
je dr Irena Sztachelska.

Gdy przewodnicząca ZG LK 
Alicja Musiałowa odczytuje list 
Prezydenta R. p Bolesława Bie­
ruta do Kongresu, na sali wybu­
cha niezwykły entuzjazm. 

Następnie na trvbune wchodzi 
m . wicepremier Rządu R. R, członek 

z Zmałda Trnicką Biura Politycznego KC PZPR — 
* czele promienia się w entu- Aleksander Zawadzki.

Przemówienie wicepremiera 
Aleksandra Zawadzkiego

gfr!?cos i serdecznie Idy” w sprawie obrony pokoju
ii * • ttL m,en^u Kządu i wjfo&Iaski, okrzyki: Niech żyie cbo
l™rPirtn%?hMnfej ,Zjednoc™-hźy pokoju Józef Stalin! Zebra­
nej Fartii Robotniczej — wice-jni wstają I skandują Sfa-lin»»
itnK^hf'Podkreśla, że 2 Na pełna głębokiej wiary 
Liya Kobiet, skupiająca Z miliony » -* * ~ ------
kobiet, odgrywa w całokształcie 
rerwoju naszego życia snołeczno- 

łv cm ego, gosnodarczc^o j k«i 
turalnego coraz douiewicłczjt role.

Analizując zadania Ligi, wi­
cepremier wysuwa jako pierw 
sze zagadnienie WAT.KĘ O PO 

KÖJ f PLAN 6-LETNI.
„Pragnę tu zwrócić waszą u- 

wagę — oświadcza mówca — na 
dwa niezwykle doniosłe wvdarze 
n;a. niemal bezpośrednio poprze- 
r—sisee ten Kongres:
4 Na oparta o niezachwiana

® wł#rę ludzkości i jej s|ły po
«fenowe, pełna niezwykłej siły 
moblHzujaeej wynowledź wiel­
kiego Stalina w wywladzie udzie-

Witając
Kongres

naród polski i jego twórcze si 
ly podstawowa wytyczną referatu 
towarzysza Prezydenta Bieruta 
na VI Plenum KC PZPR, zawar­
tą w haśle frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni.

Chodzi o to, aby wskazaniami 
tow. Stalina i tow. Bieruta była 
orzeniknieta każda myśl delega­
tek teeo Kongresu, każda Ich wy 
oowiedź, każda uchwala Kongre­
su.

Chodzi o to. abyście towarzysz­
ki i obywatelki na tej sali kon­
gresowej odczuły do głębi, że 
hrzemie odpowiedzialności, które 
c;ąż,y dziś na nas wszystkich i 
was sie tyczy, was aktywu kobiet 
eolskich miast i wsi, partyjnych

gres sekretarz stronnictwa — A- 
leksander Juszkiewicz, Przemó­
wienie delegata ZSL przerywane 
Fsl okrzykami na cześć kobiet, 
budujących nową socjalistyczną 
wies polską i na cześć sojuszu ro-j 
botniczo - chłopskiego. L

Wśród burzliwych oklasków i i 
owacji na cześć Światowej Demo ! 
kratycznej Federacji Kobiet za-l! 
biera głos przedstawicielka SDFKj;| 
Gita Banerjea.

Entuzjazm zebranych dochodzi 
do zenitu, gdy na trybunę wstępu \ 
je przedstawicielka delegacji ra­
dzieckiej generał — dyrektor ko­
lejowej o służby ruchu Zinaida 
Troickaja, która przekazuje zebra 
nym gorące braterskie pozdrowię 
ni a. od kobiet Związku Radziec­
kiego.

POKÖJ — STALIN — BIERUT.
I Na salę wkraczaja m śpiewem 
dzieci z warszawski^ szkól i 
przedszkoli TPD.

Po krótkiej przerwie referat p. 
t „Zadania kobiet w walce o po- 
koj i Plan 6-letni" wygłasza go­
rąco przyjęta przez delegatki prze 
wodnicząca Zarzadu Głównego Li 
g. Kobiet — Alicja Musiałowa.

Po przerwie obiadowej przewód 
nictwo obrad obejmuje posłanka 
Tomczyk ze Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego.

Nastennie sekretarz generalny 
^rz. Gł. Ligi Kobiet ob. Zswa- 
decka złożvła sprawozdanie z 
działalności Ligi Kobiet i przed­
stawiła zebranym wytyczne dal­
sze! pracy Ligi.
. Rozbrzmiewają dźwięki fanfar 
! ^werbli. Na sale wchodzi delega­
cy młodzieży ZMF. by powtać

•-»- ..praw-1i»Ä^ «L5SiS

Luksembur« odnowi^da 
na notę Rządu RP

ha iS5TTK8?J? <PAP*‘ W 0ł? «a notę polską * dnia
M lutego łwinisW snrgw xasrra mc^yeh Luksemburga przesłał
posłowi R. P. w Brukseli w dniu

„Rząd Luksemburski, tak sa- 
890 jak ! Rząd Po ski nie chce 
zaniedbać możliwości odsunięcia

P8f Bf 10TWAJJI 
H 7 P B IF fi POGOBf 
d© godziny _22_ dnia 4. 3. 1951 r.

Pogodnie, tempe 
ratura w dzień 

około minus 4 
stopni, w nocy 
około minus 10 
stopni. Widzial­
ność umiarkowa 
na. Wiatry słabe 
do umiarkowa­

nych od 2 — 
4 stopni w skali 
B, z kierunków 
wschodnich Stan 
morza j Zatoki 
Gdańskiej 2 — 

8.

2 bm. notę następującej treści:
wzrastającego niebezpieczeństwa 
konfliktu | osiągnięcia zmniej­
szenia napięcia międzynarodowe
go.

Luksemburg również zacho­
wuje bolesne wspomnienia ko­
lejnych okunacii swojego tery to 
rium. Z tego też względu rząd 
'uksemburski arotó-'-* jest poprzeć 
wszelkie wysiłki przedsięwzięte 
na terenie międzynarodowym w 
cehi uniknięcia w przyszłości po 
wtórzenia się agresji, skądkol- 
w»"ek by ona pochodziła, oraz fa­
talnych skutków, które by przy­
niosła, Dlatego też z sympatią 
powitaliśmy perspektywę roz­
mów mifdzy ministrami spraw 
zagranicznych czterech głównie 
zainteresowanych mocarstw.

Wczoraj miałem okazję wyra­
zić z trybuny Izby Luksembur­
skiej nadzieję, że rozmowy te, 
obejmując całokształt zagadnień 
światowych, doprowadzą do po-SYTUACJA BA- wu

KOMETRVCZNA*; zyty\imego wyniku j odsuną nie-
Głęboki niż nad 
Atlantykiem pół 
nocnym. Oce- 
nem Lodowatym
Islandią, Skandy 
wją półn. prze­
suwa się na pół 
nocny - wschód. 
Rozległy wyż za 
legający nad A- 
tlantykiem połu 

dniowym, Anglią 
i pozostałym ob 
szsrem 
bez zmian.

bezpieczeństwo jakie obecnie za 
graża pokojowi Europy j świa­
ta”.

Kapitaliści 
używają wojska 

rzec w robotnikom
LONDYN (PAP). Według doniesień I 

prasowych z Sydney, rząd australij-

wierzących, ponieważ wszystkie 
pragniecie dobra waszych dzieci 
1 waszych rodzeństw, ponieważ 
wszystkie kochacie naszą ojczyz­
nę Polskę Ludową9* (burzliwe o- 
klaski).

Jako drugą ważną sprawę 
wysuwa mówca ideowo - poli­
tyczne podstawy działania Li­
gi i dalszego rozwoju ruchu 
kobieeesro w Polsce. Podstawy 
te wynikają ze sformułowane­
go orzez Prezydenta Bieruta 
hasła frontu narodowego w 
walce o pokój i pian 6-letni.

„Hasło to — stwierdza wice­
premier — niewątpliwie trafi do 
umvałów 5 serc milionów kobiet 
polskich w mieście i na wsi. bę 
dyie je mobilizowało do wypeł­
nienia nie daiacych się rozdzie- 

zadań walki o pokój w sze­
regach milionowvch rzesz obroń* 
ców pokotu całego świata i re-1 
anzacji Planu 6-leipfego jako 
podstawowego wkładu naszego 
w skufeczm walkę o pokój w 
szeregach k'Sasv robotniczej pra 
cujpcego chłopstwa I pracującej 
in teł wpnc.fi”.

Realizacją tego hasła na od­
cinku kobiecym powinna stać 
sie treścią. codziennej pronagan* 
dfowej, polityczno • wyehowaw- 
czej i organizacyjnej »racy Li­
gi Kobiet na wszystkich jej 
szczeblach organizacyjnych.

Trzecia ważna sprawa, któ­
ra porusza wicepremier, to 
kierunek dalszego rozwoju 
pracy Lig? Kobiet.

Mówce wskazuje, źe praca 
wśród kobiet powinna rozwijać 
snę n?e po linii wyodrębniania 
kobiet z ogólnego mirtu okresu 
kształtowania się i umacniania kongres! 
władzy ludowej w Polsce i prz»j j.... 
śeia w Planie 6-letnim do bu- 
dowy podstaw soeializmu, lecz 
na odwrót — p© linii coraz szer 
szeg© włączania kobiet polskich 
w ten ogólny nurt, któremu prze 
wodzi klasa robotnicza I jej par 
tia.

Oznacza to włączanie się co­
raz szerszych mas kobiet do po­
litycznie i społecznie świadome­
go życia, do twórczej pracy w 
nrzemyśle i transporcie, w urzę­
dach, we współzawodnictwie pra 
c^'. coraz szerszy udział kobiet 
wiejskich w przebudowie wsi. 
coraz większy pęd kobiet do 
wiedzy, oświaty i kultury, co­
raz szerszy udział kobiet w sze­
regach świadomych bojowniczek 
w walce ® pnkói i Plan 6-letni.

Mówca podkreśla ogromne zna 
©zenie dla zwycięstwa sprawy 
onk^itt. Jfe»k naiczyunieJszeao n~ 
działu milionów kobiet onlskich 
w wykonaniu ochm? II Świat©- 
weeo Kone^esu Pokoju i ostat­
nich uchwał sesji Rady Fokom, 
oraz 2 naciskiem stwierdza, te, 
łak naiof?a»*n!ejs^y udział w wy 
konaniu Planu 6-lebiiego ■— to 
zarówno wielki wkład w ogólno­
ludzkie dzieło pokoju ja& i dal­
szy, olbrzymi krok naprzód w 
noorawie materialnych i kultu­
ralnych wanmków bytu po Mdcli 
mas nracujacych.

Kończąc, wicepremier Zawadź 
ki oświadcza: „Mówi się jakże
często, że kobiety to siła wielka.

To prawda.
Lecz • trzeba powiedzieć, że

w naszym rozumieniu kobie­
ty polskie staną się rzeczywi 
sta, wielka siła, gdv zrozumie 
ja i odczuj» do głębi, iż po­
winny w całej swej wielomi­
lionowej masie, za pr wkła­
dem swych świadomych 
sióstr - bo łowniczek © pokój 
ś przodownic pracy —- stać 
się w pelnvm znaczeniu (tego 
|łow?a wąn^Oosno^arzami kra 
ju, współtwórczyniami jego 
rozwoju, jego postępowych 
przeobrażeń, jego losów, naj- 

ji lepszym? córkami swej o jeży*
| *oy Polski Ludowej.
' ■•.wef^,tUChUiW tCj ??' «1Ä się Ciężar podat
!'iczę Waszemu Kongresowi, to- ków i nędza mas pracujących, 
warzyszki i obywatelki, najowoc L Wieden (pap), zmarshaiiiżówana
niejszych obrad. (BuwÜwe okl? t^rd ooriTtS!3 £5dzaŁu re";*> J. ..Niech moenle. IJÄVS
rnzkwiła organizacja Ligi Ko- fząd_ austriacki z dniem 1 stycznia

Lisi Prezydenta RP
do Kongresu Ligi Kobie!

DO PREZYDIUM
OGÓLNOPOLSKIEGO KONGRESU LIGI KOBIET
W WARSZAWIE

Przesyłam gorące i serdeczne pozdrowienia kobietom 
polskim z okazji Kongresu Ligi Kobiet. Życzę delegatkom 
i uczestniczkom Kongresu owocnych obrad. Niechaj praca 
1 n?«wały Waszego Kongresu przyczynią się jak najskute­
czniej do podniesienia świadomości i aktywności milionów 
kobiet polskich.

Nieustannie wzrasta dziś w narodzie polskim rola twór 
cza milionowych mas kobiecych. Coraz wiek sze i donioślej­
sze jest ich znaczenie, ich praca, ich wpływ, ich» udział w 
wielkich przeobrażeniach gospodarczych, kulturalnych i po 
litycznych, które przeżywa Polska Ludowa. Życzę Waszej 
organizacji, aby coraz wydatniej pomagała masom kobie 
cym w dalszym rozwoju ich aktywności społecznej.

Naród polski uczestniczy dziś z wzrastającą silą i ener­
gią w wielkim światowym ruchu bojowników o pokój, prze 
ciwko groźbie nowej wojny. Niechaj w' tej walce miliony 
kobiet polskich wysuwają się na czoło sił, broniących wol­ności i pokoju!

Knowania imperialistów, którzy usiłują odrodzić milita 
ryzm hitlerowski i faszyzm — zagrażają światu i kulturze 
ogolnoluuzfeiej, .godzą w niepodległość naszej ojczyzny, w bu 
downie two socjalistyczne i wielkie osiągnięcia mas pracu­
jących w Polsce i w wolność wielu narodów. Przeciwko 

tym zbrodniczym knowaniom imperialistycznych podżega­
czy wojennych podnosi się dziś ze wszystkich zakątków 
świata potężna fala protestu i oburzenia, wzmaga się walka 
setek milionów ludzi w obronie pokoju. Niechaj w tej wal­
ce słusznej i sprawiedliwej nie zabraknie ani jednej ko­
biety polskiej.

Masy pracujące Polski swym ofiarnym wysiłkiem dźwi­
gają wzwyż siły wytwórcze, umacniają gospodarkę i kul­
turę naszego kraju, zabezpieczają jego 'nienod1e«*<vSć i roz­
wój do socjalizmu. Niechaj w tej potężnej i twórczej pra- 
cy nad umacnianiem potęgi naszego kraju kobiety polskie 
pobudzają i zagrzewają naród do nowych osiągnięć i zwy. 
ciestwł Niech ożywiają serca i uczucia mł«',~5<‘4y polskiej 
gorącym entuzjazmem czynów' twórczych i zdobywania" wic 
dzy, niech budzą w niej od najmłodszych lat miłość do na­
szej ludowej ojczyzny i gotowość oddania wszystkich sił 
sprawie jej niepodległości i wielkości.

Wzmacniajmy Polskę swą gorącą j ofiarną pracą wcie- 
rozkwitu* ZyC,e ”aSZ wielki P!an s*letni jej rozbudowy I

Przez szczerą przyjaźń z narodami ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej pomnażajmy siły potężnego światowego 
obozu postępu i pokoju! ‘

Niechaj w codziennej pracy i walce ludu praeuwe- 
go kroczą w pierwszych szeregach kobiety polskie — wielka 
siła naszego narodu!

BOLESŁAW BIERUT

Uczmy siebie i młode ookolenie
chlubie slą zdobyczami Polski Ludowei

Referat przewodniczącej Zarządu Głównego LK Alicji Musiałowel
Przewodniczącą Zarzadu G?ów 

nego Ligi Kobiet Alicja Musia­
łowa stwierdza na wstępie swe­
go referatu, że Ogólnopolski Kon 
gres LK, zamykający pięciolet­
ni okres działalności organizacji 
kobiecej, ma przełomowe znacze­
nie dla dalszego rozwoju mchu 
kobiecego w Polsce.

„Lata ©d 1943 do 1931 y. 
były okresem głębokich prze­
mian gospodarczych społecz­
nych i politycznych w naszymi 
kraju, były zarazem okresem 
wspaniałych osiągnięć i zdo­
byczy kobiet polskich”.

—- Rząd Ludowy stworzył wa­
runki pełnego równouprawnić“ 
nsa kobiety. Ustawodawstwo 
zrównało i całkowicie kobiety z 

t mężczyznami pod Względem pra 
8 wnym. Stosowana równa płaca 
za równ^ pracę zabezpiecza eko 
nomiczną niezależność kobiety, a 
n?wy kodeks rodzinny wzmac­
nia jej pozycję w rodzinie i ota­
cza opieką matkę i dziecko. 
Szczególnie wspaniałe możliwości 
otwiera przed kobietami miast I 
wsi realizacja Planu 6-Ietniego. 
Liczba _ kobiet zatrudnionych 
w/zrośnie w tym okresie do 
1.230.000. Powiększy się wydat­
niej liczba kobiet wyszkolonych 
zawodowo, co udostępni im co­
raz bardziej odpowiedzialne sta­
nowiska i odpowiedni wzrost za 
robków. “ 
żłobków

nego rodzaju placówek usługo 
wych jak gospody ludowe, bary 
mleczne, pralnie, cerowalnie itp. 
odciąża kobietę od żmudnej pra­
cy w domu.

Mówczyni przytacza liczne 
przykłady ofiarnej pracy kobiet 
miast i wsi dla realizacji Planu 
6-letniego i tym samym wzmoc­
nienia sił obozu pokiju.

„Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeśli narody uj­
mą w swe ręce sprawę zacho 
vranla pokoju I będą jej bro­
niły” — cytuje mówczyni wy 
powiedź Generalissimusa Sta­
lina.

Każda Polka, każda patriotka 
musi o tym pamiętać w swej co 
dziennej pracy, w swym codzien 
nym życiu. Dla narodu polskie­
go walka o pokój — to walka o 
realizację wielkich zadań Planu 
8-letniego. Zadania planu 6-let 
niego na rok bieżący są poważ­
ne i trudne do wykonania. Rok 
ten musi być bitwą, która zdeey 
duje ^ o ostatecznym zwycięstwie 
sześciolatki. Należy więc skupić 
wszystkie siły, aby bitwę tę wy­
grać, Wymaga to od nas ofiar­
ności i zwartości naszych sze­
regów, Musimy zwiększać sta­
le ł .systematycznie swój udział 
W' socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy, z każdym dniemSzybki rozwój sieci pracować" lepiej*taniej i oszćzęd 

i przedszkoli oraz róż- niej. Musimy wydać nieubłaga*

W krajach kapitalizmu
pogarsza się sytuacja gospodarcza

dzy. Władcy Jugosławii przeznaczyli
w 1951 r. ponad ?© proc. budżetu na 
wydatki zbrojeniowe. W ciągu 1950 t. 
podatki w tym kraju zostały zwiek-

biet. iNech żyją kobiety catogo 
świata w walce o pokój. Niech 
żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i jej przewodniczący 
towarzysz Bierut! I

br. znowu wprowadził kartki na tłu­
szcze. w sklepach brak towarów, któ 
rP kupcy ukrywają w celach speku- 
lacyjnych przewidując dalszą zwyżkę cen.
T™j AVTVE (PAP), Jak donoszą r 
Turcji, panuje tam niebywała droży

ną walkę wszelkiemu niechluj­
stwu, marnotrawstwu szkod­
nictwu i grabieży własności spo­
łecznej, Musimy stale i syste­
matycznie kontrolować siebie ; 
innych za pomocą wypróbowa- 
nego oręża krytyki i samokrytj 
ki — czy wykonujemy suw ten 
me nałożone na nas sadania. 

Przewodnicząca L.K. nawołuje 
kobiety polskie do czuwania nad 
wychowaniem młodego pokole­
nia w duchu gorącego umiłowa­
nia swego ojczystego kraju, je­
go postępowych tr-Hvoji. Ucz­
my siebie i młode pokolenie 
chlubić się zdobyczami dzisiej­
szej Polski. Uczmy młoddeż t 
zapałem przygotowywać się, by 
stanęła w szeregach budownl 
ezych, wspaniałego nas/ego jut­
ra, Nauczmy się głęboko odczu 
wać więzy międzynarodowej so- 
ildamośc! z siłami pokoju i p©. 
stępu na całym śwfecie. Naucz­
my się całvm sercem kochać ©- 
stolę pokofu i postępu — Zwią 
zełs Radziecki i wodza, mas pra­
cujących całego świata wielkie­
go chorążego pokoju — Józefą 
Stalina.

Niech każda godzina człowie­
ka pracy stanie się w naszym 
kraju twierdza narodowego fron 
tu walki o pokój i socjalizm, 

Alida Musiałowa kończy swe 
przemówienie słowami Prezyden 
ta R. P. Bolesława Bieruta:

„Niech każdy Polak miłu- 
jacy swój kraj. wzmacnia swą 
czujność przeciwko podstęp-* 
nym knowaniom wroga, niech 
me szczędzi wysiłku w umac­
nianiu si? gospodarczych Pol­
ski Ludowej, niech gotowoś­
cią do ofiarnej pracy dla swe 
go narodu daje wzór i przy- 
kład swego patriotyzm«, niech 
gotowością do obrony pokoju 
służy ludzkości”.

Mówczyni wznosi okrzyki:w ijm teraju zosraiy zwieś-s muwwjrm wznos* osrzj 
SKone o dalsze 20 miliardów dinarów.! „Niech żyle f rozkwita ©‘»«yaConv W .TłlPnsJnwrU os i . . J . " rOZKWU» nasza

luwpy FÄ tmająS Wtmieniu Naczelnego Komite-^. ceny 2boż^ yw
* ' irego samtena użyć wolska do ©fsey'i™ Wykonawczego Zjednoczonego 3 ,.r" hyiy pnmto $ **.** iw kopaltHach » m oortadą, i**. ni* w 193S t,i Stronnictw« Ludowego w$t». Km^%owm «PAW). Wysługują«»

Ceny w Jugosławii sa obecnie orze- 
szło 7,5 razy wyższe, niż w 1943 r 
Zarobkf wykwaJifikowaTipeo robotni­
ka wynoszą w Jugosławii zaledwie 
l/S cześć minimum kosztów utrzyma­
nia. W Jugosławii panuje brak tłusz­
czu. Jakkolwiek towary w Jugosławii 
wydawane są na kartki, to jednak w 
195Ö r. mieszkańcy Blgradu nie otrzv 
mali zupinie mydła, a bis zimy 194® r.’ 
tadności Jugosławii ni,® «ns/Ä:??;«

kochana o.lczvzna — Polska Lu­
dowa S Jej Prezydent,, pierwszy 
obrońca pokoi« w naszym kraj« 
— Bolesław Bierut!” Niech ży­
le światowy obóz pokoju na cze­
le z niezwyciężonym Związkiem 
Radzieckim i chorążym pokoju 
światowego Wtolkto;
»naf«

i
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S DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 88)

KONGRES LIGI KOBIET
"" ; kobiety polskie da walki 

o pokój i Plan Sześcioletni
Na odbywający się w Warszawie Ogólnopolski Kongres LI 

ii Kobiet wybrane zostały delegatki spośród przodujących, naj­
bardziej aktywnych i ofiarnych robotnic, chłopek, działaczek spo 
łecznych, nauczycielek, inteligent ek pracujących.

6-letni wzmacnia siły Polski i jej 
niezależność, a wraz z tym wzma 
cnia wkład Polski w ogólnoludz­
ki front pokoju.

Z czym przybędzie na Kongres 
tysiąc delegatek, reprezentują­
cych dwumilionową organizację 
kobiecą?

Mówić one będą ze słuszną du 
mą o przełomowych osiągnię­
ciach kobiet w Polsce Ludo­
wej. O tym, że Polska Ludo­
wa dala im równe prawa i 
otworzyła dostęp do wszel­
kich dziedzin życia; o zwięk­
szającym się udziale kobiet 
we wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej; o zerwa 
niu z tradycyjnym podziałem 
na zajęcia męskie i kobiece ! 
skutecznym łamaniu przesą­
dów o niższości zawodowej ko 
biet; o otwareiu drogi awan­
su społecznego dla kobiet 
miast i wsi; o trosce, jaką 
państwo ludowe otacza kobie­
tę pracującą i dziecko. 

Delegatki na Kongres manife­
stować będą w imieniu szerokich 
rzesz kobiecych wolę twórczej 
pracy dla kraju, wolę przyczy­
nienia się ze wszech miar i na 
każdym kroku do realizacji na­
szego wielkiego Plami 6-letnie­
go.

Delegatki na Kongres manife­
stować będą w imieniu kobiet 
miast i wsi wzrastającą gotowość 
do śmiałej i czynnej walki o oca 
lenie i utrwalenie pokoju.

Przebieg zebrań wyborczych w 
całym kraju wykazał, że kobiety 
polskie jednomyślne są w swym 
gniewie i oburzeniu przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom 
wojennym.

„Niszczycieli Seulu i Phenianu 
morderców kobiet i dzieci w Ko­
rei spotkać musi najwyższa ka­
ra, jak spotkała hitlerowskich 
zbrodniarzy” — piszą kobiety w 
tysiącach rezolucji, listów i de­
pesz z całego kraju.

„Nigdy nie zapomnimy I nie 
przebaczymy imperialistom ame­
rykańskim popełnionych przez 
nich zbrodni” —- piszą i mówią 
inne. „Żaden uczciwy człowiek 
nie może powstrzymać się od mo 
ralnej odrazy na widok konszach 
tów amerykańskich z największy 
mi hitlerowskimi przestępcami. 
Potępiamy jak najostrzej amery­
kańskie plany remilltaryzacji Nie 
miar zachodnich i odbudowy neo 
hitlerowskiego Wehrmachtu’ 
oto głosy kobiet, jakie padają na 
wszystkich zebraniach i konfe­
rencjach wyborczych.

W walce o pokój j szczęście 
swych rodzin kobiety polskie 
solidaryzują się z kobietami 
całego świata. Uczą się od bo­
haterskich kobiet radzieckich, 
jak walczyć o świętą sprawę 
pokoju, jak pracować dla do­
bra Ojczyzny.

Apel, uchwalony przez odbytą 
niedawno w Berlinie Radę ŚDFK 
głosi: „Ciemne siły niszczyciel­
skie zmuszone będą ustąpić przed 
zwartym frontem obrońców po­
koju. My dajemy życie, my obo­
wiązane jesteśmy życia tego bro­
nić”.

Ogólnopolski Kongres Ligi Ko­
biet witają szerokie rzesze ko­
biet miast i wsi tysiącami zobo 
wiązań produkcyjnych, mających 
na celu przyśpieszenie realizacji 
drugiego roku Planu 6-letniego. 
Zdają one sobie sprawę, że Plan

Pod przewodem klasy robotni 
czej naród polski przekształ­
ca się dzisiaj w naród socja­
listyczny. Jego składową czę­
ścią są najszersze masy pra­
cujących kobiet miast i wsi. 
Kobiety stają w szeregach na 
rodowego frontu walki o po­
kój i realizację Planu 6-let­
niego, gdyż widzą w nim je­
dyną drogę do ugruntowania 
siły j dobrobytu Polski Ludo­
wej, do rozszerzenia zdobyczy 
i osiągnięć kobiet we wszyst­
kich dziedzinach życia, do u- 
trwalenis szczęśliwej przysz­
łości młodego pokolenia.

Prezydent Bierut na VI Ple­
num Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej mówił:

„Umacniając front narodowy 
walki o pokój i realizację Plama 
6-letniego, najskuteczniej wzmac 
niamy siłę narodu, zapewniamy 
mu najpomyślniejsze warunki 
rozkwitu w opareiu o przeboga­
tą, wielowiekową i chlubną jego 
spuściznę i poprzez nieustanne 
wzbogacanie naszej skarbnicy na 
rodowej, naszego wkładu do ogól 
noludzkiego dzieła pokoju i po­
stępu”.

Kongres Ligi Kobiet ma za za­

danie uwielokrotnienie udziału 
kobiet w walce o pokój i Plan 
6-letni. Już nieraz kobiety pol­
skie dały wyraz swej woli pako 
ju. Dziesięć milionów kobiet pol­
skich podpisało Apel Sztokholm­
ski, ponad sto tysięcy brało u- 
dział w akcji zbiórki darów dla 
dzieci walczącej Korei, setki ty­
sięcy robotnic i chłopek powzię­
ło zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

Ale sytuacja obecna — w 
której imperializm coraz jaw­
niej czyni przygotowania do 
nowej wojny, a wróg klaso­
wy w kraju zrasta sie z agen 
turą imperialistycznych podże 
praczy wojennych — wymaga 
jeszcze bardziej ofiarnej i 
śmiałej postawy wszystkich 
uczciwych Polaków — obroń­
ców pokoju. W tej walce na­
rodu polskiego przeciwko wro 
gowi zewnętrznemu i rodzi­
mym zdrajcom narodu ogro­
mna rola nrz-^ada kobietom.

Kobiety pracujące miast, włók- 
niarki z Łodzi, murarki Warsza­
wy i Nowej Huty, hutnicziki i gór 
niczki Śląską, kol ei arki, pracow­
nice służby zdrowia i handlu . u- 
społecznionego — podwyższając 
wydajność pracy, pogłębiając wia 
domości fachowe, wypełniając 1 
nrzekraczajac normy — stają się 
uypółrealizatnrkarni Planu 6-let­
niego, przyspieszają proces sta­
wania się narodu polskiego naro 
dem socjalistycznym.

Kobiety wiejskie — zwiększa­

jąc produkcję rolną i hodowlaną, 
wykonując kontrakty, pilnując 
terminowej sprzedaży zboża Pań 
stwu, uczestnicząc w tworzeniu i 
rozwoju ruchu spółdzielczości pro 
dukcyjnej — wzmacniają dobro­
byt wsi, pomnażają siłę Ojczy­
zny.

Kobiety — matki, wychowując 
dzieci w duchu postępu, brater­
stwa i patriotyzmu, dają państ­
wu ludowemu nowe pokolenie bu 
downiczych socj alizmu.

Wszystkie kobiety mogą powa­
żnie wzbogacić gospodarkę naro­
dową przez stosowanie najdalej 
idącego systemu oszczędności, 
przez walkę z wszelkimi przeja­
wami marnotrawstwa, przez po­
szanowanie dobra społecznego.

Da wykonania tych wszyst­
kich zadań, do wykazania naj 
wyższego zapału, energii i lnic 
jatvwy w walce o pokój Plan 
6-letni — wezwie kobiety 
miast i wsi Ogólnopolski Kon­
gres Lied Kobiet.

Zanałowi w pracy nad realize 
cja Planu 6-letniego towarzyszy 
głęboka wiara kobiet polskich, że 
słłv pokoju zwyciężą ciemne siły 
wojny.

Słowa Józefa Stalina: „Pokój
będzie zachowany i utrwalony, 
leżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania, pokoju i bę­
dą broniły jej do końca“ -— roz­
legają, sio wszeflsńe i znajdują od­
zew w sercach wszystkich kobiet 
pratruoovch pokoju.

ZOFIA .WASILKOWSKA 
wiceprzewodnicząca Zarządu Głó­

wnego Ligi Kobiet

Realizacja ‘planu w rolnictwie 
na rok 1951 rozpoczęła się w wa 
runkach zaostrzającej się walki 
klasowej, o czym świadczy prze­
bieg planowego skupu zboża, u- 
jawniający przykłady wzrasta­
jącego^, oporu kułaków, ich nie­
nawiści do władzy ludowej, do­
chodzącej do tego, że niektórzy z 
nich woią marnować i niszczyć 
posiadane zboże, niż sprzedać je 
państwu. Z drugiej strony akcja 
skupu zboża wykazuje ogromne 
uaktywnienie i poważne podnie­
sienie świadomości klasowej pra 
cującego chłopstwa.

Z kra)

Kobiety radzieckie
w szeregach budowniczych kosiunizno

Rośnie gospodarka 
socjalistyczna na uisi
WARSZAWA (PAP). Sejmowa Komisja _ Planu Gospodar, 

czego i Budżetu dyskutowała na ostatnim posiedzeniu nad zag&d 
nieniami rolnictwa i leśnictwa w planie na rok 1951. Referat wy 
głosił pose) E. Pszczółkowski — (PZPR).

Stanowi to gwarancję pomyśl 
siego wykonania planów pań­
stwowych, zwiększenia pro­
dukcji rolniczej i skutecznego 
paraliżowania prób kułackich, 
zmierzających do przeszkadza 
nia w realizacji planów.

W roku bieżącym nastąpił sil­
ny rozwój socjalistycznego odcin 
ka gospodarki na wsi. Rozwój 
spółdzielni produkcyjnych wyka» 
żuje bardzo szybkie tempo. W 
styczniu br. powstało ich 134, a 
w lutym 200, tak, że ogólna ich 
liczba na 1 marca br. wynosi 
2.554,

Spółdzielnie produkcyjne obej­
mują obecnie 6,4 procent wszy­
stkich gromad w kraju, a na te­
renie woj. szczecińskiego, gdzie 
istnieje 360 spółdzielni produk­
cyjnych stanowią one 30% ogółu 
gromad w województwie.

Przeciętna ilość przystępują­
cych do spółdzielni chłopów wy 
nosiła w lutym br. około 40% 
ogółu chłopów gromady. Świad­
czy to o masowym przystępowa­
niu chłopów do spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Wzrost spółdzielczości produk­
cyjnej znajduje silne oparcie w 
Państwowych Ośrodkach Maszy­
nowych. Z początkiem 1950 roku 
ośrodków tych było 30. Dyspo­
nowały one 1341 traktorami. Ma 
wiosnę br. będzie brało udział w 
akcji siewnej 240 ROM z ilością 
przeszło 7 tysięcy traktorów. — 
Szybki wzrost POM’ów stanowi 
poważny oręż w umacnianiu i 
rozwoju spółdzielni produkcyj­

nych.
Przed PGR’ami stoi w br. za* 

danie zwiększenia produkcji ro­
ślinnej o 44%, zwierzęcej o 51'/*, 
zwiększenie towarowośei o Wit, 
Jest to zadanie duże, lecz przy 
istniejących rezerwach możliwe 
do zrealizowania. PGR’y powin­
ny więcej korzystać z bogatych 
doświadczeń Związku Radzieckie

ii
OLSZTYN (PAP). W PGR-ach ©kr. 

olsztyńskiego dobiegają końca omłoty 
zbóż. Do sprawnego przeprowadzania 
omtotów przyczynia się współzawod­
nictwo między brygadami omłotowy- 
mi. Najbardziej wyróżniły się bryga­
dy w Łabędziowie, Plenkitach i Jas­
kowie, które zakończyły omłoty na 
10 dni przed terminem.

ZIELONA GÖKA (PAP). W bieżą- 
ym roku na kolonie letnie, półkolo- 
ie i obozy skierowanych zostanie 

10 tys. dzieci robotniczych i chłop­
skich z woj. zielonogórskiego. Na te­
renie województwa uruchomionych 
będzie m. in. 70 stałych punktów ko 
ionijnych i 154 dziecińce wiejskie. 
Cześć dzieci spędzi wakacje nad mo­
rzem i w górach.

KRAKOW (PAP). W Wyższej Szko­
le Ekonomicznej w Krakowie pow­
stał komitet współpracy naukowców 
z robotnikami i pracownikami zakła 
d.ów handlowych i przemysłowych. 
Zadaniem komitetu będzie pomoc dla 
zakładów pracy w rozwiązywaniu 
konkretnych zagadnień gospodar­
czych oraz z drugiej strony wykorzy 
stywanie doświadczeń i osiągnięć po­
szczególnych przedsiębiorstw dla prac 
naukowo-badawczych.

W wielkim pałacu Kremlow- 
skirn odbywa się posiedzenie Naj 
wyższej Rady Związku ZSRR. Na 
mównicę wchodzi wysoka kobie­
ta. To — Aleksandra Jewdoki- 
mowa. przewodnicząca kołchozu 
„Pięciolatki“ w kostromskim ob­
wodzie, delegat do Rady Najwyż­
szej. W przemówieniu, przepój o 
nym troską, o wzrost dobrobytu 
narodowego, opowiada ona o suk 
cesach kołchozu, oświadczając:

— Trudno wyrazić słowami 
wdzięczność za *o wszystko, 
eo socjalistyczne państwo 1 
partia komunistyczna uczyniły 
dla nas — kobiet. Ustrój ra­
dziecki zapewni! matce szczęś­
liwe macierzyństwo, a dzie­
ciom radosne dzieciństwo. Je­
steśmy obecnie potężną silą 
twórczą państwowego i gospo­
darczego życia naszego kraju. 

Historia życia Jewdokimowej 
jest najlepszym świadectwem 
twórczego rozwoju kobiety ra­
dzieckiej. Z prostej chłopki stała 
się kierowniczką wielkiego koł­
chozu, przedstawicielką ludu w 
najwyższym organie władzy pań­
stwowej.

Kobieta odgrywa obecnie wy­
bitną rolę we wszystkich dziedzi­
nach państwowego, gospodarcze­
go i kulturalnego życia Związku 
Radzieckiego. Pośród delegatów

do Rady Najwyższej ZSRR znaj KorabielnlkoweJ, Łubowi Ana- 
duje sie 280 kobiet, Sa to przed- niewoj i innych, które osiągnęły 
stawlclelki wszystkich narodów, wybitne sukcesy w socjalisty 
zamieszkujących Związek Ra-|cznym współzawodnictwie przed 
dzieckl: robotnice//i chłopki, uczo, terminowego wykonania planów 
ne i lekarki, agronomowie i na- powojennej pięciolatki 
uczycielki, literatki i artystki.

Dn I wielkief ofensywy

27. II. - 4. III. 1945 rok»
Armia Czerwona w pościgu za cofającymi się rozbitymi od­

działami hitlerowskimi zbliża się coraz bardzej do Berlina. Na 
środkowym odcinku frontu pozycje radzieckie nad Odrą dzieli od 
stolicy hitlerowców tylko kilkadziesiąt kilometrów.

Główny ciężar operacji wojskowych przenosi się teraz na pół­
noc, gdzie wzdłuż Wybrzeża morskiego pozostało na prawym skrzy­
dle wojsk radzieckich silne zgrupowanie faszystów. Front prze­
biega wzdłuż Wybrzeża, od Grudziądza nad Wisłą do Kostrzynia 
nad Odrą. Oba te miasta, zamienione przez hitlerowców w twier­
dze, bronione są uporczywie.

Wojska radzieckie 1 i 2 Frontu Białoruskiego wraz z I Armią 
Polską prowadzą operacje, mające na celu likwidację północnego 
zgrupowania wojsk faszystowskich. Zadaniem nacierających od­
działów radzieckich jest odcięcie gdańsko - gdyńskiego zgrupowa­
nia hitlerowców od głównych sił oraz likwidacja oddziałów’ fa­
szystowskich na prawym brzegu Odry, w rejone na północ od Ko­
strzynia, oraz w rejonie Starogardu i Szczecina. Natarcie trwa.

27 lutego wyzwolone zostają: Człuchów©, Bobolice, Biały Bór, 
28 lutego szturmem zdobyty zostaje Szczecinek. 3 marca wojska 
radzieckie i polskie przełamują front hitlerowców na obszarze 
Połczyńskiej Szwajcarii. Wojska I Frontu Białoruskiego i I Ar­
mia Polska kierują swe natarcie w stronę Szczecina, podczas gdy 
oddziały 2 Frontu Białoruskiego, którymi dowodzi marszałek Ro­
kossowski, zawracają na wschód, dążąc jednocześnie ku morzu. 
4 marca wyzwolony zostaje Koszalin.

Na południu wojska I Frontu Ukraińskiego prowadzą nie­
przerwane działanie ofensywne przeciwko hitlerowcom, zbliżając 
się do Nysy. Trwa szturm oblężonego we Wrocławiu hitlcrow- 
•ktago «araiaoa».

Delegatami do Rady Najwyż­
szej ZSRR są m. in.: Aleksandra 
Sztyrowa — znana tkaczka mos­
kiewskiego kombinatu „Trechgor 
na ja Manufaktura“; Basti Bagi- 
rowa — bohater Pracy Socjalisty 
cznej, kołchoźnica artel u im. Wo- 
roszyiowa Azrrbejdżańskiej SRR; 
Zinaida Muchina — przewodni­
cząca kołchozu im. Czarny-szew- 
skiego obwodu Czelabiński ego; 
Zinaida Lebiediewa — pracownik 
naukowy* dyrektor Instytutu 
Przeciwgruźliczego przy Akade­
mii Medycyny ZSRR: Sara Wie» 
Hebanowa — inżynier kopalni 
nafty im. Wano Sturua: Alfa Ta­
rasowa — ludowa artystka ZSRR 
i wiele innych.

Ponad 1.700 kobiet wybra­
nych zostało, jako delegatki 
do Najwyższych Rad Republik 
związkowych i autonomicz­
nych, a około 5O0 tys. — do 
Rad tęrenowyeh.

Wielkie zasługi położyły kobie 
ty radzieckie w dziele rozwoju 
nauki, techniki 1 kultury. Ponad 
300 kobietom przyznano tytuły 
laureatów Premii Stalinowskiej. 
Są to m. in. profesor Moskiew­
skiego TJniwewsvtedu Państwowe­
go — A. Nowosiołowa. architekt 
7. Uzernyszewa. inżynier fabryki 
..Kaliber“ — M. Koreneowa, mi­
strzyni fabryki krawieckiej — N. 
Nazarowa, dyżurny ruchu kolei 
Moskiewsko - RiazańsMej — K. 
Karolewa, kołchoźnica O. Gono- 
żenko, pisarka łotewska Ä. Sakse, 
primabalerina Ö. Lepleszyńska i 
inne.

Przed kobietami radzieckimi 
otwarta jest droga do wszyst­
kich dziedzin nauki. 380 kobiet 
otrzymało tytuły profesorów, o- 
koiło 3 tys. — docentów, a po­
nad 50 tys. kobiet jest wykła­
dowcami w wyższych zakładach 
naukowych i instytutach badaw 
czych. 400 tys. dziewcząt ze 
wszystkich republik radzieckich 
studiuje w wyższych zakładach 
naukowych ZSRR.

Ponad milion kobiet pracuje 
w charakterze lekarzy, 
rek i felczerów. 900 tys. ko­
biet zatrudnionych jest na ni­
wie pedagogicznej, 327 tys. — to 
inżynierowie i technicy. Prawie 
połowę rolników — specjalistów 
z wyższym wykształceniem sta­
nowią kobiety. W całym kraju 
znane są nazwiska przodownic 
pracy: Marii Wołkowej, Natalii 
JarygineJ, KSaudti Zienowoj, Ma 
rii Rożniewoj, LidH Kononienko,
Walentym? Chróanowoik

Stalino
wskiej

Bohaterski wysiłek kobiet 
radzieckich podczas Wielkiej 
Wojny Narodowej został na­
leżycie oceniony przez pań­
stwo radzieckie. Ponad pó? 
miliona kobiet odznaczono 
medalami i orderami ZSRR, 
69 kobiet otrzymało tytuł Bo 
hatera Związku Radzieckie­
go, 1,700 kobiet — tytuł Boba 
tera Pracy Socjalistycznej.

Stalin, oceniając osiągnię­
cia kobiet radzieckich w pra­
cy, powiedział: „Takich ko­
biet nie było i nie mogło być 
w dawnych czasach. 

Szczególną opieką otoczona 
jest w Związku Radzieckim ko­
bieta — matka. Korzysta ona 
z płatnego urlopu w czasie cią­
ży. Z roku na rok rośnie liczba 
klinik położniczych, przychod­

ni dla matki i dziecka, żłóbków, 
przedszkoli i obozów pionier­
skich. Corocznie idą miliardo­
we sumy na zasiłki dla wielo­
dzietnych matek. Wszechstron­
na opieka nad matką i dzieckiem 
umożliwia kobiecie czynny u- 
dział w życiu kraju, w pracy 
partyjnej, zawodowej i społecz­
nej.

Kobiety radzieckie jednomyśl­
nie popierają Stalinowską poli­
tykę pokoju. Złożone pod Stok- 
holmskim Apelem podpisy kobie 
ty radzieckie utwierdzają ofiar­
ną pracą na chwałę swej socja­
listycznej ojczyzny, w imię szcz? 
ścia swych dzieci, w imię poko­
ju między narodami.

Gniewem i oburzeniem roz­
brzmiewa głos kobiet radziec­
kich, protestujących przeciw nieć 
nej agresji amerykańskich im­
perialistów na Korei. Wolna i

W dyskusji nad referatem za­
bierali głos: pos. pos. Kaźmier- 
czak i Knothe (PZPR) oraz Mitu 
ra, Wycech, Chad aj i Rataj — 
(ZSL).

Następny kandydat 
-Queuille

PARYŻ (PAP). Po nłepowodze 
niu misji Bidault, następnym 
kandydatem na premiera francu 
skiego jest w chwili obecnej 
Queuille. W kotłach politycznych 
przewiduje się jednak już zgó- 
ry, że w wypadku niepowodze­
nia QueuiUe’a misję prowadze­
nia rozmów w sprawie sformo­
wania nowego gabinetu otrzyma 
Guy Mellet
Amerykanie wypierają

Anglików
TEL AVIV (PAP). Z doniesień pra­

sy wynika, że imperializm amerykań 
ski, rozszerzając ekspansję w krajach 
Bliskiego Wschodu, w dalszym ciągu 
podważa tamtejsze pozycje kapitału 
angielskiego. Po narzuceniu umów w 
prawie t. zw. „pomocy“ technicznej

równouprawniona kobieta radzie ^iku krajom arabskim i Izraelowi, 
cka kroczy W awangardzie bojo- i Amerykanie zmusili ostatnio do pod- 

n »Mm cale i i pisania podobnej umowy Transjor- wnikow o pokój, O prawo ^ ganię — kolonię imperializmu angle!- 
ludzkości do Szczęścia i życia. skiego, uzależniając tym samym od 

E. ROPOWA I USA.

Panory bilans 
mervksRskich i

morderstw i gwałtów 
lisynmanawskith agresorów

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi % Korei póhtoc-
1183 Specjalna Komisja KC Zjednoczonego Demokratycznego 
Frontu Patriotycznego Korei, zajmująca się badaniem be­
stialstw dokonanych przez ag resorów amerykańskich i kli­
kę Li Syn - mana wystosowała 1 marca 1951 r. do przewo­
dniczącego Zgromadzenia Ogólnego ONZ i przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa komunikat w sprawie bestialstw, do­
konanych przez agresorów ame ry kańskich i klikę Li Syn- 
mana w miastach Seul i In czon oraz w okolicach tych 
miast.

Na bezpośredni rożka® Mac 
Arthura wojska amerykańskie 
dokonują eksterminacji ludności 
cywilnej w Korei, masowo rror- 
dują ludzi z cynizmem zawodo­
wych zbrodniarzy.

Po zagarnięciu Seulu Amery­
kanie zorganizowali tam maso­
we morderstwa. Wydano spe­
cjalną ustawę, zgodnie z którą 
Amerykanie i lisynmanowcy roz- 

akusze-1 strzeli wali pracowników komite­
tów ludowych i ich rodziny, 
członków Partii Pracy, organi­
zacji demokratycznych i człon­
ków ich rodzin, żołnierzy Armii 
Ludowej i partyzantów. W Seu 
lu powstał „sztab poszukiwania 
czerwonych”. Ludobójcy uwa­
żali za „czerwonego” każdego u- 
czciwego człowieka. Wtrącali 
do więzień i poddawali nieludz­
kim torturom tych wszystkich,

spolitego ruszenia, lub którzy u- 
dzielali pomocy Armii Ludowej. 
Do czasu wyzwolenia Seulu 
przez Armię Ludową i oddziały 
ochotników chińskich oprawcy 
amerykańscy zamordowali 72.390 
patriotów koreańskich. W cza­
sie okupacji Seulu Amerykanie 
aresztowali i wtrącili do wię­
zień 75.000 osób, w tej liczbie 
około 300 małoletnich i niemo­
wląt. W czasie odwrotu z Seu­
lu wywieźli na południe z wię­
zień seulskich 30.000 osób, z któ 
rych 10.000 rozstrzelali.

i października w rejonie Enhi- 
don terroryści aresztowali 16 nie 
winnych ludzi i odcięli im ręce 
i nogi, języki, uszy i nosy. Dwom 
kobietom odcięto piersi i wy­
kluto oczy.
Bandyci amerykańscy stosują 
również metodę skalpowania. W

których krewni zgłosili ad« do po Seulu ujawniono 12 wypadków

skalpowania patriotów koreań­
skich przez oprawców amerykań 
skieh.

Dzikie hordy amerykańskie z 
niesłychanym okrucieństwem znę 
cają się nad kobietami w Korei. 
W Seulu ludobójcy amerykańscy 
zgwałcili a następnie zamordo­
wali przeszło 875 kobiet, w tej 15 
czbie wiele nieletnich.

W rejonach Sonbuktoss i 
Yndinri oprawcy amerykańscy 
zgwałcili przeszło 300 kobiet.

Wszystkie te zbrodnie — stwier 
dza komunikat — których niepo 
dobna wyliczyć, są świadectwem 
wściekłej nienawiści grabieżców 
amerykańskich do naszego kraju, 
do sukcesów narodu koreańskie­
go, osiągniętych w ciągu 5 lat 
pod kierownictwem rządu ludo­
wego.

Jesteśmy przekonani — stwier 
dza komunikat — iż wszystkie 
miłujące pokój narody świata po 
dzielącą nasze zdanie, że grabież 
cy amerykańscy i ich wspólnicy 
— lisynmanowcy, a przede wszy 
stkim organizatorzy i inspirato­
rzy interwencji zbrojnej w Ko­
rei — kaci narodu koreańskiego 
Mac Arthur i Dulles winni po­
nieść całkowitą odpowiedzial­
ność 1 być surowo ukarani za 
wszystkie zbrodnie, których do­
puścili się wobec obywateli ko­
reańskich.

i
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Proiotyp silnika »Renag«
przechodzi pomyślne próby

Kilka dni tema została ukończona budowa prototypu sil­
nika polskiej konstrukcji inż. Nagawieckiego i mistrza Rę­
kawka. Silnik ten przeznaczony jest głównie dla rybołów­
stwa.

Praca nad budową silnika trwała cały rok i nie była ła­
twa. Trudności piętrzyły się m. in. z tego powodu, że budowa 
silnika nie była przewidziana w planie pracy warsztatów 
oraz w planach innych zakładów przemysłowych.

{gdy po pierwszym uruchomieniujpozwoli na pełny rozwój floty ry 
silnika, wykazał on sprawny roz-jbackiej oraz znormalizuje pracę

Ze względu na szybko rozra­
stającą się naszą flotę warsztaty 
miały bardzo wiele pilnej 
pracy i dlatego nie można 
było przyspieszyć budowy silni­
ka

Przełamano 
przeszkody

Najwięcej jednak opóźniło bu­
dowę jego jedna z hut -- 
przez przewlekanie terminu do­
stawy wału wykorbionego o prze 
«zło 2 miesiące; poza tym wały 
wykorbione nie były od razu na­
leżycie odrobione i musiały być 
zwracane do poprawki.

Wykonanie głowic silnikowych 
także napotykało na wiele trud­
ności — poszczególne bowiem za­
kłady, którym powierzono odle­
wy głowic silnikowych, nie mo­
gły-’ technicznie opanować wzoru 
i wykonane przez nich głowice 
wymagały jeszcze poprawek, aby 
można było silnik uruchomić.

Równolegle r. budową silnika 
na warsztacie w dalszym ciągu 
trzeba było prowadzić prace kon 
struktorskie poza normalnym 
2-godzinnym dniem pracy.

ruch i pewny start. W chwili pod względem racjonalnej 
obecnej silnik odbywa dalsze pró ploataeji taboru, 
by, które zapowiadają jego pełną' 
wartość.

eks-

Ze względu na to, że jest to 
pierwszy tego typu silnik w Pol­
sce, przyszłość jego będzie miała 
szczególne znaczenie w realizacji 
Planu 6-letniego.

Do końca prac związanych z 
budową silnika, konstruktorzy 
przeżywali chwile obaw i niepew 
ności: czy prawidłowo został sil­
nik zaprojektowany, czy poszcze­
gólne elementy dobrze obliczono 
pod względem wytrzymałości. czy.w^””^f.,° 4W ty?am*, jakość materiału była odpovded-1 kon,stru.fecji zagranicznej 
nia itd.

Doniosłe zmczenie 
nowego silnika

Dotychczas rybołówstwo nasze 
dysponowało 40 typami silników

spro
wadzanie ich natrafiało na pew- 

- , . , .ne trudności. Uruchomienie wła-
Wreszeie nastąpiło odprężenie, | snej produkcji silników w Polsce

Silnik ten, nazwany od począt­
kowych liter nazwisk konstruk 
torów „RENAG“, będzie miał 
również szerokie zastosowanie we 
flocie handlowej P M. H., jako 
silnik napędzający generatory, 
pompy i sprężarki. Żegluga Śród 
lądowa i Przybrzeżna zastosuje 
go na swych motorówkach, bar­
kach i statkach Dla obsługi por­
tów również będą mogły być za­
stosowane nowe silniki z pełnym 
powodzeniom.

Silniki „RENAG“ mogą mieć 
także jeszcze szersze zastosowa­
nie, np. przy napędzie młynów
itp. Ad. J.

Koniec legendy p.t.
»Kobieta tego nie potrafi«

Zwycięstwo
konstruktorów

Budowę silnika z ciekawością 
obserwowali pracownicy warsz­
tatów nie szczędząc swoich 
fachowych rad, — Intereso­
wały się nią również instytucje 
i zakłady przemysłowe jak Mor­
ski Instytut Rybacki, P. P. i U, R. 
:Arka“, Rada Związków Zawo­
dowych, Związek Marynarzy 
Zrzeszenie Rybaków.

W październiku 1938 r„ a więc 
w okresie kiedy zamiary Niemiec 
hitlerowskich wobec Polski nie 
budziły już w nikim wątpliwo­
ści — ukazał się w dzienniku 
ONR-owskim „A B C:c artykuł 
pt. „Trzy razy K“. Już pierwsze 
linijki tekstu rozszyfrowywały te 
słowa. Autor zalecał mianowicie 
przenieść na grunt Polski osła­
wioną formułę „Kirche, Kinder, 
Küche“ (Kościół, dzieci, kuchnia), 
która w skrócie precyzowała, ja­
kie miejsce w społeczeństwie 
winna zajmować kobieta.

Tak, w ślad za hitlerowcami, 
w sposób poniża jąco cyniczny 
określało rolę kobiety najbardziej 
reakcyjne ugrupowanie politycz­
ne w Polsce sanacyjnej.

Prasa i szkoła 
sanacuina

Ale zaraz... Może nie wszyst- 
ijkie dzienniki kapitalistyczne zaj- 
Imowały tego rodzaju średnio-

uratował naszych rybaków
w czasie sztormu

Przed kilkoma dniami powró-j wyrażenia uznania i wdzięczno- 
•ęił z Sassnitz do Gdyni kuter! ści dla swych niemieckich kole

wieczną postawę? Bo oto w jed 
nym z dodatków do „Ilustrowa­
nego Kuriera Codziennego“ z 
1936 roku znajdujemy tasiemco­
we wypracowanie pod wielce o- 
biecującą nazwą: „Co potrafi ko 
foieta?“ Jednakże nasze nadzieje 
rozwiewają się szybko. Chodzi po 
prostu o apoteozę... Maty Hari, 
legendarnego szpiega w spódni­
cy, a nie o jakieś tam równou­
prawnienie, podniesienie kobiety 
do gpdności pełnowartościowego 
człowieka.

Nie tylko prasa, ale i wszystkie 
pozostałe filary systemu sanacyj­
nego — przede wszystkim wy­
chowanie szkolne — konsekwent 
nie wpajały w społeczeństwo prze 
konanie o wynikającej z natural­
nych przyczyn niesamodzielności 
kobiet, dostarczano licznych przy 
kładów, że nie mogą one być rów 
norzednymi partnerami mężczyzn 
w działalności społecznej, w pra­
cy i w życiu umysłowym.

W swoich powieściach ..Dziew­
częta z Nowolipek“ i .Rajska Ja­
błoń“ Pola Gojawiczyńska malu­
je losy pięciu młodych, dziewcząt 
ze sfer:/ ubogiego drobnomiesz­
czaństwa. W zetknięciu się z rze­
czywistością wszystkie ich górne 
ambicje zostają brutalnie podep- 
tane; jednej tylko udaje sie u- 
trzyraać na powierzchni: zostaje 
właścicielką sklepiku, co autorka 
z bolesną ironią przedstawia ja­
ko sukces życiowy jako górną

wioną — to w zakładach włó­
kienniczych chodziło już tylko o 
bezwzględny, nagi wyzysk.

Jedną z łódzkich włók marek, 
która wypowiedziała walkę te­
mu wyzyskowi na drodze rewo­
lucyjnej, wspaniałą bohaterkę 
Bytomską, faszystowska bojówka 
w 1937 roku oblała na ulicy ben­
zyną i podpaliła.

Dziś jest inaczej
Zdaje się, że codzienne, niezli­

czone fakty wyręczają nas w tym 
miejscu i nie ma potrzeby dawać 
sumarycznego świadectwa osią 
gnięciom, jakie stały się udzia­
łem pracujących kobiet w Polsce 
Ludowej. Spotykamy je na wszy 
stkieh odcinkach pracy; nie 
istnieją już dla nich żadne, zbyt 
wysokie „szczeble“, zarezerwo­
wane angiś wyłącznie dla męż­
czyzn. Przestajemy mówić kobie­
ta - dyrektor, kobieta - profesor 
kobieta - murarz: zjawiska, któ­
re wchodzą w nasze przyzwycza­
jenie, tracą równocześnie swoją 
nowość, nie wymagają podkre­
ślenia.

Dowiedliśmy w praktyce na 
orzestrzeni ostatnich lat. że płeć 
nie stanowi żadnego ujemnego 
Tub dodatniego czynnika w gos­
podarowaniu krajem. St. R.

Amka 10”. Kuter ten w czasie gów, podejmujących ich ■/ praw . vv
połowów na Rynnie Słupskiej! dziwą przyjaźnią i serdeczno»-1 ?ran.icę możliwości, 
natrafił na sztorm i doznał awa- j cSą przez cały czas pobytu, po-

tn&fbnego dla dokonania repera 
ejt silnika. (m)

MIKOŁAJ a sieje w

Rewolucjonistkom
świata

Nadziejo Krupska,
Mario Ulianowa,

Dymitro Paraskiewa!
Wy, świat przetwarzające 

na nowo,
by świtał, by grzmiał i Śpiewał 

Wy, świat przykrawające 
uparcie

do nowych skal; wzdłuż, wszerz — wszystek.
Ukazujące

nową kobiet wartość,
wytrwałość rewolucjonistek.

Ni więzień katorga,
ni szron siwych włosów,

ni lat krzyżowe pochody
nie zagłuszyły

waszych dźwięcznych głosów,
nie zmogły spraw waszych młodych.

Wyście szły —* 
żony,

matki
i siostry —

przez boje twardo, Jak piechur, 
A ileż wysiłku tarza, by skryć ból ostry

wdziękiem kobiecego uśmiechu?
Ból, szare zmierzchy,

ciemność dni wrażych
, i pustka po stracie bliskichnie zdarły

z żadnej % waszych jasnych twarzy
.... . spokoju rewolucjonistki,wam dziś me wmówić zrywu barykad,

póz sztandarowych nie dowieść 
ale to wasza świadomość, 

wasz przykład
. , tworzy nową o kobiecie powieść*Błyskały

Symbirska ościenie,
w Bułgarii

"ług ciężko płużył odłogigdy wasze ©czy
szare I karę

trakt wybierały dla drogi,A wtedy na zaspach
pod tęsknot brzemieniem

. . szarzały roboczych Muz łatyi jeszcze marzec
nie świtał promieniem

Wy*«, wzrastały Październik™*., *>»•
% braćmi 

z synami,
krwią im bliskie,

__ . , _ ale życiem bardziej.Wyście wyrosły
ponad krajami —

w odważnych awangardzie.
Dn głów waszych srebrnych

siwizną i sławą,
co * Siłą czynów ślę splatarównają dzisiaj

młodzieńczą"
bolszewiczki ojczyzny

i świata.
Przełożył Zygmunt Koczorowski

rii silnika. Wskutek tej awarii 
narażony był na poważne niebez 
pieezeństwo, zwiększające się w 
miarę nasilenia sztorrms.

Silny, ostry wiatr dryfował ku 
ter v/ kierunku Głębi Bornholm- 
«kiej, a mróz ścinał lodem fale, 
przelewające się przez pokład.

Rybacy trzymali się dzielnie,! 
ale słabli na siłach, nie mogąc] 
wskutek defektu silnika, zalo- 
dzenia kutra i wichru wiejącego 
od lądu, doprowadzić kutra do 
brzegu.

Gdy nasi rybaey byli już _ 
kresu sił, pośpieszył im % pomo­
cą Inger NRD „Ros. .116”. Zahl- 
ga niemieckiego lu gra, mimo 
sztormu, usiłowała przyholować 
„Arkę 10” do któregoś z naszych 
portów. Gdy to sie nie udawało, 
skierowali sie ku Sassnitz, dając 
wiadomość drogą radiową o ura­
towaniu polskich rybaków.

W niemieckim porcie nasi ry­
bacy byli powitani niezwykle 
serdecznie i gościnnie. Załoga 
„Arki 10” nie ma dość słów dla

kum
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Nowy
radziecki statek 

o napędzie 
elektrycznym

W ostatnim czasie wszedł do 
Q eksploatacji nowy radziecki tan 

kowiec o napędzie elektrycznym 
„Gen. Azi Asłanow”. Statek ten 
kursuje pomiędzy portami mo­
rza Kaspijskiego.

Nowy ; statek odbył jeden 
pierwszych swych rejsów 
ciężkich warunkach atmosferycz 
nych ~ przy dziesięeiostopnio- 
wym sztormie. Załoga pod do­
wództwem kpt. Noskowa dopro­
wadziła jednak statek bezpiecz­
nie do portu w Machacz-Kała.

Marynarze nowego tankowca 
biorą obecnie aktywny udział 
we współzawodnictwie o przed 
terminowa wykonanie planów 
przewozowych.

50 groszu godzinę
Na pewno wielu czytelników 

pamięta z przedwojennych gazet 
długie litanie ogłoszeń, zaczvna- 
iąeych się zwykle od słów: „Oso­
ba z wyższym wykształceniem 
przyjmie zajęcie zarządzającej...“
„Poszukiwana pani do towarzy-! planowania życia 
siwa,..“ itd. Ogromny odsetek ko

Radzieccy profesorowie 
zaznajamiają polskich ekonomistów

i osiągnięciami radzieckimi w zakresie planowania

^ .. ------- , Jeden %
biel: - inteligentek, kończących f Jew % Państwowego 
wyższe uczelnie — trafiaf wła- Ekonomicznego w Moskwie, dru
śnie do domów wielkiej burżuazji 
i dorobkiewiczów na takie upo­
karzające „stanowiska“. A tym­
czasem ich chlebodawczynie — 
nieproduktywne manekiny « bo­
ku zaaferowanych mężów - afe­
rzystów — spędzały swe życie 
na kanapach.

Oczywiście w najgorszym poło- 
2 żeniu znajdowały się kobiety z 

w j warstw robotniczej i chłopskiej. 
Tch niższość była usankcjonowa­
na już nie tylko przez kodeks 
obyczajowy, ale przez oficjalne 
ustawodawstwo państwowe. Roe* 
nik statystyczny 1938 podaje, iż 
w przemyśle włókienniczym ro­
botnica. zarabiała przeciętnie na 
godzinę 50 groszy, zaś mężczyzna 
nrzy tej samej pracy prawie dwa 
razy tyle — 95 gr. O ile w prze­
myśle metalurgicznym, gdzie naj 
cięższe prace wykonywali męż­
czyźni, pewna różnica płac mo­
głaby być jeszcze usprawiedli-

A? ?”“lnaJ1yb,’Ii "Siwieniu wssęrmym podkreśli! on,.kowcotn przeszkolenie w uk wat 
b,tm u ozem radzieccy z zakresu! iż Związek Radziecki dkamjąejnej dziedzinie jaką jest pfamTwa 

gospodarczego. Polsce Ludowej pomoc wszech- i nie. 
nich,^ to profesor Brie.! stronną, pomaga również w za-1 

Instytutu j kresie nauki. Oto bowiem naj­
lepszych swych uczonych przysy 
ta nam, by ułatwić polskim nau-

ftcuu mu
ZAŁOGA S-S HEL 
PODNOSI SWE
K W A ŁIFIK AC JE ZAWODOWE

Załoga s-s Hel na ostatnio zwo 
lanym zebraniu postanowiła prze 
prowadzić szkolenie zawodowe 
dla podniesienia swych kwalifi­
kacji zawodowych, oraz zobowią 
zała się przygotować nowych 
kandydatów na kursy oficerskie, 
organizowane przez PMH. Wy­
kłady prowadzi kapitan i ofi­
cerowie poza godzinami pracy.

T OWOCAMI POŁUDNIOWYMI
W końcu tygodnia spodziewa

nf w w Gdyni dwa statki 11 sieci rybackich.

owocami południowymi. „Julian 
Marchlewski”, obsługujący linie 
Icwantyńską, wiezie ponad pół 
tora. tys. tons- pomarańcz z Iz 
rsela, a statek „Sycylia“ partię 
cytryn z Palermo,

RYBACY — 
RACJONALIZATORZY

Racjonalizatorstwo w rybo­
łówstwie nie rozwija się tak ma 
sowo i w szybkim tempie, jak w 
innych dziedzinach naszej gos­
podarki narodowej, ale i tu nie 
brak cennych pomysłów, doty­
czących’konstrukcji kutrów oraz

Ostatnio, doświadczony szyper 
dalekomorski Gorządek, wspól­
nie z pracownikiem wydziału na 
wigacyjnego „Dalnioni” Witol­
dem Sienkiewiczem złożyli do 
komisjf? usprawnień projekt śle­
dziowej sieci naddennej.

„WARMIA” I „MAZURY”
Regularną linię: Gdynia —

Hamburg — Antwerpia obsłu­
gują nowoczesne, bliźniacze mo­
torowce. Obecnie po załadowa­
niu towaru odszedł z Gdyni do 
Antwerpii m-s Mazury, a jutro 
spodziewany jest w Gdyni m-s 
Warm?«.

gi — prof. Winogradów, dziekan 
Instytutu Ekonomicznego w Le­
ningradzie.

Obydwaj uczeni radzieccy przy 
byli do Szczecina, gdzie przy 
Wyższej Szkole Ekonomicznej 
zorganizowany został kurs nau­
kowy dla polskich profesorów i 
asystentów planowania z krajo­
wych 6 wyższych szkół ekono­
micznych.

Kurs ten potrwa miesiąc i w 
tym czasie polscy profesorowie 
będą mieli możność bezpośred­
niego i .ścisłego zapoznania się 
z osiągnięciami nauki radzieckiej 
w tej tak ważnej dla życia gospo 
darczego dziedzinie.

Ostatnio odbyła, się w Szczeci­
nie inauguracja wyżej omó­
wionego kursu. Uczonych ra&z»ec 
kich witał imieniem polskiego 
świata nauki rektor szczecińskiej 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
prof. Babiński. W swym przemo-

Imieniem uczonych radzieckich 
przemawiał profesor Briejew., 
który przekazał naukowcom poi 
skim pozdrowienia od radziec­
kiego świata nauki. (cp)

Cenne usprawnienie
radź eckiega naukowca

Jak donosi gazeta radziecka 
„Morskoj Płot” (Nr 12 z dnia 
10 lutego br.) dziekan wydziału 
inżynieryjno - ekonomicznego

zamiast stosowanych dotychczas 
9 dokumentów — 4 doku­
menty i to: 1) dyspozycja ma­
gazynowa — zlecenie przyjęcia.

Odesskiego Instytutu Inżynierów 2j spis ładunku 3) dyspozycja 
Floty Morskiej wystąpił z cen-----zlecenie (na przeładunek) oraz
nym pomysłem racjonalizator 
skim, który w znacznym stoprru 
przyczyni się do usprawnienia 
pracy portów.

Mianowicie, chodzi tutaj • 
zmniejszenie ilości dokumentów, 
stosowanych przy przeładunku i 
przewozie morskim, oraz o upro­
szczenie techniki ich obiegu.

Dziekan Andrejew proponuje

Wydajniej i lepiej pracować 
postanawiają kobiety

z Przemysłu Miejscowego
W ramach zobowiązań dlarszenia wydajności pracy tak, by 

uczczenia Międzynarodowego ] bez szkody dla swego działu po -
Dnia Kobiet pracownice zakła­
dów podległych Dyrekcji Prze­
mysł Miejscowego zobowiąza­
ły się do podniesienia produkcji 
na swych odcinkach pracy o 
10%.

Spośród zobowiązań indywi­
dualnych, z Zakładu Elektrome­
chanicznego w Gdańsku m. in, 
ob, Janina Madej postanowiła 
podwyższyć jakość wykonania 
robót montażowych o 200%.

Ob. Lidia Karskówna i oby w. 
Anna Bekiesz, pracownice umy­
słowe zobowiązały sie do zwięk-Ł

święcić dwa dni na niezbędną 
pomoc w innym dziale pracy 
techniczno - administracyjnym.

Początkująca pracownica w 
zakładzie ob. Aurelia Tonolar-
ska zobowiązała się do wykona­
nia bez braków pewnej ilości za 
cisków kablowych ponad normę.

Kobiety te zrozumiały dosko­
nale, iż wydajniejszą i ulepszo­
ną pracą zapewnią sobie dobro­
byt i przyczynią się do utrwalę 
nia pokoju na całym święcie.

fwsl

4) konosament.
, Wymieniony zbiór dokumen­

tów przewidziany jest dla zała­
dunku towarów z wagonu na sta 
tek poprzez hangar manipulacyj 
ny. Jednak może być także do­
stosowany do innych operacji 
przeładunkowych. Projekt swój 
dziekan Andrejew omówił z ro 
botnikami jednego z odcinków 
portu w Odessie, gdzie został on 
jednomyślnie przyjęty.

W związku ze stosowaną na 
szeroką skalę w ZSRK szybkoś­
ciową obsługą statków, projekt 
ten stanowi bardzo cenne uspraw 
nienie i powinien być wzięty 
także pod uwagę w pracy na­
szyci. portów. (W)

Oźwiijowy - rwwafar
Starszy dźwigowy portu wła- 

dywostockiego. M. Łubieński, dą 
żąc do maksymalnego wykorzy­
stania urządzeń technicznych, 
przeszedł ostatnio na równoczes­
ne obsługiwanie dw7óch luków 
statku. Ustawił on dźwig pod ta 
kim kątem, że obrót kabiny nie 
przekraczał 70 — 80 st. Dźwigo 
wy Łubieński dokonuje w ten 
sposób przeładunku jednego cy­
klu w ciągu 40 sekund, zamiast 

1 dotychczasowych 100 — ł?o

318106
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Mieszkania dlato główne zadanie ' 9

ludzi
G. M.

pracy msgawh;

Sopotu
Jedną z najważniejszych trosk naszego rządu jest czło­

wiek. Człowiek przede wszystkim musi mieć mieszkanie, 
by moc uratować. Działania wojenne w wielkim stopniu 
zniszczyły miasta i wsie, osłabiając i tak skromny stan po­
siadania mieszkań dla klasy robotniczej Stan ten me odpo­
wiada przeto faktycznym potrzebom ludzi pracj.

W celu poprawy warunków 
mieszkaniowych powołano do ży 
cia terenowe Komitety Fundu­
szu Gospodarki Mieszkaniowe], 
których zadaniem było roztocze­
nie opieki nad obecnym stanem 
mieszkaniowym. Komitety te po 
magaly światu pracy w przepim 
wadzaniu remontu domów i mie

zmienić program prac, przed­
łożonych przez Zarząd Nieru­
chomości, jako jedynego in­
westora.

Mimo trudności 
- plan przekroczono
Należy nadmienić, że wykona-

rządz ani u planów na rok 
1951, kierowano się więc ko­
niecznością przeprowadzenia 
w pierwszym rzędzie remon­
tów, zabezpieczających budy­
nek przed dalszym niszcze­
niem.

, Komitet Lokalny F.G.M. pra­
li cowal ściśle według otrzymanych 
instrukcji, przy współpracy oby­
wateli Sopotu. Zgodnie z zale­

ceniem Min. Gospodarki Komu­
nalnej, oraz w związku z reor­
ganizacją władz terenowych, Ko 
mitet Lokalny zakończył swą 
działalność. Dalsze prowadze­
nie prac, związanych z realiza­
cją planu poprawy warunków 
mieszkaniowych, zostało przeka­
zane Wydziałowi Gospodarki Ko 
munalnej przy Prezydium MRN.

(mel).

W Sopocie „pachnie“ 
rpbami

Dla zyskania popularności 
używa się różnych form rekla­
my. Nowego i swoistego sposo­
bu zyskania „sławy” spróbowa­
ła niedawno Centrala Rybna w 
Sopocie.

Przechodnie, idący dn. 2 bm. 
w godzinach wieczornych ulicą 
Rokossowskiego, omijali z ob­
rzydzeniem sklep detaliczny nr 
6 Centrali Rybnej, skąd wydo-

szkań, starając się podnieść po-1 wstwo robót remontowych n e 
ziom życiowy mas pracujących. ? zawsze było zadawalające. JdraK 

Zgodnie z tymi założeniami,; było również koordynacji prac
Miejska Rada Narodowa w So 
pocie powołała Komitet Lokal­
ny F.G.M. pod przewodnictwem 
ob. Mieczysława Kynezaka.

Zwiększyła się ilość 
izb mieszkalnych
Zagadnienie warunków m‘e 

szkaniowych sopockiego swia 
ta pracy nie zostało jednak 
w pełni i właściwie rozwią­
zane, bowiem aktywizacja por 
tów Gdyni i Gdańska dopro­
wadziła sytuację mieszkanio­
wą do pogorszenia, zwłaszcza 
w latach 1949-50. co się tłu­
maczy znacznym wzrostem 
ilości mieszkańcóx>4 

Sopot posiada 2071 budynków, 
w których znajduje się 6860 mie 
szkań samodzielnych z 21.650 iz­
bami. Pozostały więc ledynie 
remonty domów i mieszkań. W 
roku 1950 przeprowadzono re­
mont 231 obiektów, co przynio­
sło 5222 dalszych izb. Z izb tych 
skorzystało 612 rodzin robotni 
ezych, 638 rodzin pracowników

przedsiębiorstw prowadzących re 
monty, co się dało zauważyć 
przy realizacji rachunków 

Przykładem tego może być 
choćby fakt, że do dnia 31 sierp 
nia ub. roku wykorzystano zale­
dwie sumę 163.810 zł, mimo, że 
kredyt przyznany do przerobie­
nia wynosił 1.373.520 zł, Stan 
taki budził poważne obawy, że 
kredyty zostaną nie wykorzysta 
ne. Dopiero na dzień 31 paź­
dziernika ub. r. M.P.R.B., oraz 
spółdzielnia „Fachowość” nade­
słały meldunki o 100°/o wykona­
niu rzeczowym planu remontów 
z F.G.M.

Ogólny koszt wykonanych w 
ubiegłym roku remontów wyno­
sił o blisko 300 tysięcy zł więcej, 
niż przyznany kredyt. _ Przekro­
czenie kredytów nastąpiło na sku 
tek rozszerzenia niektórych ro­
bót remontowych. W związku z 
tym Prezydium MRN, w opar-

Robotnicza Giyoia z uznaniem przyjęła 
premierę »Świętoszka« Moliera

bywał się na ulice przykry i ost­
ry zapach... zepsutej rjby.^ ^ 

Ktokolwiek dostał się nieswia 
domie w strefę „zagrożoną”, u- 
mykał czym prędzej, zatykając 
nos, na drugą stron? jezdni 

Jeżeli miało to hyc zachętą 
dla klientów to... smac*f

Ostatni
Długi ogonek przed kasą bileto­

wą na dworcu głównym w Gdań­
sku. W pewnej chwili jakss roz­
targniony jegomość, nie »wraca­
jąc uwagi na stojących juz od tal 
kimastu minut w kolejce ludzi, 
przepycha się wprost do kasy. 
Strażnik kolejowy w uprzejme! 
formie zwraca mu uwagę.

Molier to jeden z najwybitniej- wręczył wykonawcom ról .»Swię-i f « _• _ t___ 1-...I*-« a KrMnrszych komediopisarzy w literatu­
rze świata. Wystawienie każdej z 
jego sztuk staje się nie lada wy­
darzeniem kulturalnym. Niemniej 
piątkowa premiera „Świętoszka“ 
w gdyńskim teatrze „Wybrzeże“ 
przybrała bardziej jeszcze niż 
zwykle uroczysty charakter. Całą 
niemal widownię wypełnili stocz­
niowcy, marynarze i pracownicy 
innych gdyńskich zakładów pra­
cy.

Kierownik literacki teatru. 
Malwina Szczepkowska, wygłosi­
ła do tej nowej publiczności krót 
kie słowo wstępne, w którym sta­
rała się ukazać konieczność nowe 
go odczytania sztuk Moliera. Ten 
nadworny tapicer Ludwika XIV 
(aż tak zaszczytny tytuł przyznał 
bowiem „Król - Słońce“ swojemu 
pisarzowi i aktorowi) był, jak na 
swe czasy, człowiekiem niezwy­
kle postępowym. Śmiech, wzbu­
dzany przez jego utwory, był gro 
źną bronią, wymierzoną w ciem-

toszka“ piękny bukiet i krótko, 
ale szczerze, z serca powiedział:

.— Przed wojną nie było mo 
wy, żeby robotnik mógł pójść 
do teatru, jeśli zaś przyszedł 
już kiedy, to zajmował ostat­
nie rzędy. Dziś w nowej Pol­
sce wiemy, że teatr jest dla 
nas, że dla nas gracie i wysta 
wiacie sztuki, nie szczędząc 
trudu. I za to wam bardzo 
dziękujemy.

W imieniu aktorów zabrał głos 
reżyser Jerzy Walden, ucharakte 
ryzowany jeszcze na pana Tar- 
tuffe, którego rolę grał w wy­
stawionej tego wieczoru. komedii. 
Odpowiadając Drobotowi, zapew­
nił wszystkich ludzi pracy trój­
miasta, że zespól sceny gdyńskiej, 
zerwał z przedwojennymi trądyc 
jami i zawsze pamiętając dla ko­
go pracuje, stara się tworzyć no­
wy socjalistyczny teatr na Wy­
brzeżu. (ff)

11t f? 11f f »J

— Proszę pana, 
stanąć jako ostatni.

— Nie rozumiem, o co parna 
chodzi. Przecież ostatni Już stoi 
w ogonku! (q)

Chleb musi być i\up . " i świeży
32 gatunki pieczywa dostarczają na rynek. 

piekarnie spółdzielcze w Gdyni

ezych, bw raazrn pracownusow obecnie rozpatrywanyumysłowych . 78 rodem rzemieśl ten jest ohecn^

ty ni ricz-^uiwui «**w.*, . zu» wyiiuciŁu»» w
cHi o opinię Komitetu, wystąpi- niesprawiedliwość i obłudę,
ło z wnioskiem o przyznanie do- i 
datkowych sum na pokrycie nie 
doboru finansowego. Wniosek

niczych.
Poważnym czynnikiem po­

mocy w planowym remoncie 
mieszkań były komitety blo­
kowe, których opinie i rady 
w dużej mierze pozwoliły

przez Ministerstwo 
Komunalnej.

W roku ubiegłym nie za­
spokojono jednak wszystkich 
potrzeb odnośnie niezbędnych 
remontów dachów. Przy spo

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Chciałabym zostać kucharzem
Wśród przodujących zakła­

dów pracy na Wybrzeżu, za­
trudniających nieomal same 
kobiety, znajduje się również 
hurtownia towarów importo­
wanych w porcie gdyńskim.

Kilkaset kobiet, zatrudnio­
nych w hurtowni, to zręczne 
pracownice, przez których 
zwinne ręce przechodzą w pa 
kowni tysiące paczek, zawie­
rających najdroższe, importo 
wane z zamorskich krajów to 
wary, jak herbata, kawa czy 
korzenie, lub pieprz.

Pracownice hurtowni —- to 
również świadome swych obo

Ta cecha twórczości Moliera 
sprawia, że mimo stuleci, dzielą­
cych nas od jego epoki, utwory 
Moliera są wiecznie żywe i aktu­
alne.

Świadczyło o tym dobitnie za­
interesowanie, z jakim gdyńscy 
stoczniowcy i marynarze słuchali 
dowcipnego Molierowskiego włer 
sza w sztuce „Świętoszek“, z ja­
kim śledzili wartką akcję tej 
sztuki. Świadczyło o tym także 
podziękowanie, złożone przez 
gdyńską Stocznię aktorom.

Po trzeciej'odsłonie na scenę 
weszła delegacja stoczniowców. 
Stolarz - szkutnik Józef Drobot.

We wzorowej, całkowicie zmechanizowanej piekarni PSS wj wiele gatunków Chleba, pragnie« 
Gdvni Drz^ którei czynny jest sklep detaliczny Nr 6 (ul. śląska) my zachęcie konsumentów do 
piekarze krzątają się przy robocie, przygotowując witaminowy J spożywania również chleba ci m
chleb w foremkach, tzw. „maltawit”. .

— Wypiekamy obecnie 32 gatunki pieczywa — informuje 
kierownik piekarni ob» Śmiejkowski. — A więc: chleb zdrowotny,
Grahama, Steinmetza, chleb żytni pytlowy, chleb „maltawit , na 
łęczowski, pszenny wiejski, razowy, żytni, rasowy 87% itp.^ Po­
nadto Ministerstwo Handlu Wewnętrznego poleciło nam wypiekać 
nowe gatunki pieczywa, jak chleb zdrowtny, leczniczy, amatorski, 
czy specjalny. Niestety, te nowe gatunki chleba są zbyt mało spo 
pularyzowane wśród konsumentów — dodaje kierownik.

wiązków obywatelki, rozumie 
jące wagę powziętych zobo­
wiązań wobec ludowej ojczyz 
ny 1 realizujące je % konsek­
wencją i wytrwałością.

20-letnia przodownica pra­
cy Janina Konatowska zosta­
ła wybrana na Konferencji 
Miejskiej Ligi Kobiet w Gdy 
ni delegatką na Ogólnopolski 
Kongres Ligi Kobiet w War­
szawie.

— Bardzo się cieszę, że ja­
dę na Kongres do Warszawy 
bronić zagrożonego przez im­
perialistów pokoju — zwierza 
się z przejęciem dzielna przo­
downica. — Było nas w domu 
piętnaścioro dzieci i dosyć na 
cierpieliśmy się w cza­
sie minionej wodny, w której

ojciec mój, stolarz, został in­
walidą. Dlatego nienawidzę 
wojny i tych, którzy jej pra­
gną i przygotowują. Nie mia­
łam beztroskiego dzieciństwa, 
bo trzeba było wcześnie wziąć 
się za pracę, aby pomóc ro­
dzinie, zamiast się uczyć i ba 
wić. Tyle mam teraz braków 
do nadrobienia — mówi z we 
stchnieniem.

— Ale w pracy, jak zwyk­
le, przoduje pani.

— Tak, to prawda — stwier 
dza z uśmiechem dziewczyna.

— Teraz jestem przodowni­
cą 21-osobowego zespołu w pa
kowalni. Pani przecież wie, 
jak u nas wygląda taśmowy 
system pakowania herbaty w 
zespole, w którym ja spełniam 
rolę wagowej. Zresztą dla 
mnie jest obojętne — czy pra 
cuję w małej grupie, czy w 
dużym zespole. Jakoś dotych­
czas nie mam żadnych trudno 
ści w pracy.

— Czy pragnęłaby p&ni li­
czyć się dalej?

Na twarzy ob. Konatow- 
skiej wykwitają żywe rumień
ce.

Oczywiście! Chciałabym się 
dalej uczyć i pogłębić wiado­
mości w dziedzinie, związanej 
z aprowizacją i przygotowa­
niem posiłków. Chciałabym zo 
stać kucharzem — zwierza na 
gle swoje pragnienie, śledząc 
zaniepokojna, jaki efekt wyw 
rze jej wyznanie.

— W związku z rozwojem 
placówek zbiorowego żywie­
nia bardzo nam potrzeba do­
brych kucharzy i organizato­
rów nowych form zaopatrze­
nia świata pracy. Znając pa­
ni wytrwałość w pracy nie 
wątpię, że zrealizuje pani wre 
szeie swoje gorące pragnie­

nie. Wielokrotne nagrody za 
przodownictwo | dyplom uzna 
ni* pomogą pani w dalszej 

pracy.
— Muszę się zabrać do tego 

po powrocie z Kongresu *— 
mówi ob. Konatowska na po­
żegnanie. (Jota)

— Aby otrzymać chleb o więk 
szej zawartości wilgoci, co przy­
czyni się do utrwalenia jego świe 
żości i zwiększy przypiek, wpro 
wadzamy coraz bardziej na ry­
nek także chleb pieczony w ko­
szyczkach, który na przykład 
przy mące 60% daje 35% przy­
pieku.

Brak koszyczków 
utrudnia produkcję

Wojewódzka SCnrnlsfa 
SoteSektyilfstöw 

i Działaczy Katolickich 
przy PKOP w Gdańsku

W tych dniach powstała w 
Gdańsku Wojewódzka Komisja 
Intelektualistów i Działaczy Ka 
tolickich przy Polskim Komitecie 
Obrońców Pokoju w składzfe: 
ks. prałat Paweł Czapiewski, ks. 
prałat Wincenty Papenfus, ks. 
prefekt Brunon Głombiowski, 
Eugenia Kobylińska — literatka, 
Włodzimierz Wnuk — publicy­
sta.

Sekretarzem Komisji, której 
skład ulegnie niebawem rozsze­
rzeniu, został red. Wnuk.

— Niestety — wtrąca ob. Krzy 
żański — brak nam przynaj­
mniej 4000 koszyczków, obojęt­
nie z czego wykonanych, czy z 
trzetny, czy z korzeni, papieru 
lub słomy. Do ciasta pieczonego 
w koszyczkach możemy dolać 
więcej wody i pomimo to, dzięki 
koszyczkowi, nie straci ono swo 
jej formy. Taki chleb będzie dłu­
żej zachowywał wilgoć a tym sa 
mym Poprawi się jego smak.

— Gdynia konsumuje dziennie 
40 ton różnego pieczywa — wtrą 
ca ob. Mus. — W sezonie letnim 
ta ilość odpowiednio wzrasta. — 
Sprawa większego przypieku a 
przez to smaczniejszego pieczy­
wa posiada więc pierwszorzędne 
znaczenie. Mieszanie odpowied­
nich gatunków mąki poprawiło 
by jeszcze jakość chleba i przy­

czyniło się do zwiększenia przy­

pieku, co staramy się właśnie 
wprowadzić.

Ciemng chleb 
jest pożyteczni* 
dla organizmu

Krzątająca się po sklepie kie­
rowniczka magazynu ob. Maria 
Zwolińska przysłuchuje się z u- 
wagą wywodom swych kolegów 
po czym wtrąca:

— po zakończeniu wojny, prag 
nąc sobie wynagrodzić okupacyj­
ne braki, ludzie kupowali tylko 
białe pieczywo. A jednak ciem­
ny chleb, upieczony z mąki, któ­
ra posiada więcej otrąb i wilgo­
ci, jest bardziej pożyteczny dla 
organizmu.

— Wprowadzając do sprzedaży

nego.
— Właśnie pracujemy nad no­

wym gatunkiem chleba — doda­
je z ożywieniem kier, Śmiejkow­
ski. — Będzie się on składał 2 
60 procentowej mąki żytniej, *2 
procentowej mąki pszennej i 82 
procentowej mąki żytniej. Pró­
ba wypadła bardzo pomyślnie — 
chleb jest pulchny i delikatny w 
smaku i w najbliższym czasie u- 
każe się w sprzedaży w naszych
Glilonnrh

— Czy oprócz piekarń PSS pra 
cują w Gdyni i inne piekarnie?

— Mamy 11 piekarń, a w naj­
bliższym czasie zdobędziemy je­
szcze ? nowych.

55% zaopatrzenia Gdyni w Pio 
czywo spoczywa jednak jeszcze 
w rękach sektora prywatnego. Ta 
ka sytuacja nie pozwala na spra 
wne zaopatrywanie rynku w pie 
czywo najwyższej jakości, nie po 
zwala na właściwe regulowanie 
podaży poszczególnych gatunków 
bułek i chleba. Uspołecznienie 
wszystkich piekarń gdyńskich 
wpłynae dodatnio na usprawnię 
nie zaopatrzenia Gdyni w smacz 
ny i zdrowy chleb. (jota)

T E ATR V
TEATK WIELKI — GDAŃSK

„Straszny Dwór“ — godzina 
„Pieją koguty“ — godz. 1«. 

TEATK DKAMA rVCZNV 
* „Świętoszek“ — godz. 16 il9-so- 

TEATR KAMERALNY — SOPOT.
„Korzenie sięgają głęboko“ — 
godz. 19.30.

PAŃSTWOWY TEATR .»ŁATKI« 
Wrzeszcz, Grunwaldzka io.
W niedzielę 4 bm. — ostatni raz 
widowisko dla najmłodszych — 
„Wilk, koza i koźlęta“ —■ godz 
16-ta. , . .(w Gdyni w kinie Goplana ostat 
ni raz „Doktór Dolittle i jego 
zwierzęta o godz. 11). -

V koncert symfoniczny 
Filharmonii Bałtyckie)

Jastrzębska -

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDAŃSK - WRZESZCZ

GDAŃSK - tel. 410-00 - Grunwaldz­
ka 2. GDYNIA

GDYNIA — tei, 10 00 ~ Skwer Ko­
ściuszki 14.SOPOT

SOPOT — telefon 524-00, ulica Gene­
ralissimusa Stalina 778.

Ostatni koncert Filharmonii 
Bałtyckiej zgromadził tłumy pu­
bliczności. Sprzedano wszystkie 
bilety, a jeszcze wiele osób ode­
szło od kasy z niczym. Powodem 
zainteresowania był program —• 
(Mussorgski — wstęp do „Cho- 
wańszczyzny”, Czajkowski — kon 
cert b moll i Beethoven —• ,,Eroi- 
ca”) i solistka Krystyna Jastrząb 
ska — znana pianistka Wybrze­
ża.

Koncert Czajkowskiego, roman 
tyczny i wirtuozowski zarazem, 
ma wiele walorów pianistycz­
nych, daje wykonawcy możność 
zabłyśnięcia, porwania słuchaczy. 
Trzeba do niego odpowiedniej bu 
dowy ręki i siły. Dlatego koncert 
ten rzadko grywają kobiety — 
pianistki.

Krystyna Jastrzębska sprosta­
ła wszystkim wymaganiom. Roz­
wój jej talentu obserwujemy od 
kilku lat. Należy ona do tych ar­
tystów, którzy stale pracują nad 
sobą, stale powiększają swój re­
pertuar. Po wojnie Jastrzębska 
— pierwsza w Polsce — była wy 
konawczynią koncertu fortepiano 
wego Prokofiewa. W ostatnim se 
zonie koncertowym grała na zmia 
ny koncerty: Beethovens. Proko­
fiewa i Czajkowskie**

Ostatni występ Krystyny Ja­
strzębskiej ukazał raz jeszcze 
wszystkie zalety jej gry- Wybit­
nie uzdolniona technicznie, doj­
rzała muzycznie, wykazała solist­
ka doskonałą technikę (imponują 
ce oktawy) i piękny ton,

Ale w koncercie Czajkowskie­
go trzeba jeszcze jak najściślej­
szego współdziałania orkiestry s 
solistką. Dopiero stopienie bar­
wy fortepianu i barw orkiestry 
dają w sumie pożądaną całość. Są 
miejsca, w których solista musi 
usunąć się na drugi plan (i to zo 
stało zrobione) ale są też miejsca 
w których orkiestra musi ustąpić 
soliście — a to nię zawsze zosta­
ło dostatecznie zrobione, zwłasz­
cza w II części koncertu. Były też 
pewne niedokładności we wpa- 
dach orkiestry, co wpłynęło ujem 
nie na całość.

Zasużony sukces Krystyny Ja­
strzębskiej spotęgowały jeszcze 
dwa utwory Debussy’ego, odegra 
ne na bis. , _ ,

Zarówno wstęp do „Cnowan- 
szczyzny”. jak i „Eroiea” wypa­
dły blado. Mimo wysiłków dy­
rygenta Zdaisława Bytnara or­
kiestra Filharmonii Bałtyckiej

REPERTUAR KIN
GDAŃSK - WRZESZCZ 

„Bajka“ — „Opowieść leśna“ — gods 
18, 18 i 20. — Poranek film pro­
dukcji radzieckiej „Kopciuszek“ 
o godz. U, od lat 7.

„Przyjaźń“ Okręg. TPP-R — „Bitwa 
i o Stalingrad“ część I — ponie-
i działki, środy i piątki — godz.

18 i 20; w niedziele 1 święta 15, 
17 i 19.

„Zetempowiec“ — „Pokój zdobędzie 
świat“ — godz. 16, 18 i 20. 
GDAŃSK NOWI PORT 

„Marynarz“ — „Miasto młodzieży“ — 
godz. 18 i 20.

GDAŃSK - OLIWA 
Polonia" - „Oni mają ojczyznę« — 

godz. 16, 18 i 20.
GDYNIA

„Atlantic« — poranek godz. 11 „Dzieł 
ny Gajczi“ — od lat 7. Gods. 
13.30, 15.30, 17.30, 19.30. 

„Goplana“ — „Rozśpiewana dolina“ 
prod, rumuńskiej, od lat 12 — 
godz. 16, 18, 20.

„Warszawa“ — „Doktór Semmelweis1' 
od lat 14 - gods. 16, 18 i 20. 

GDYNIA GRABÓWEK 
.Fala“ — nieczynne.

GDYNIA - CHYLONIA 
„Promień" — „Awantura na wsi“ — 

godz. 18 i 20.
SOPOT 

„Bałtyk” — nieczynny 
,Polonia” — „Pierwszy start” — godz 

16, 18 i 20.
poranek godz. 11 „Przygody Na- 
redyna“

Poczekalnia 
dworcowa nie Jest

-------- ------ ■ i surua
nie miała swego dobrego dnia. [Apteka społeczna Nr 35.

Mn Wanda Obala*» i »a im.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK

ad dnia 3. 3. do 9. 3.
Apteka Społeczna Nr 2, ul. Łąkowa 

Nr 16
GDAŃSK - WKZESZC2 

Apteka Społeczna Nr 6, ul. Miros- 
ławskiego 27

GDYNIA
Apteka Społeczna Nr 11, Skwer Ko­

ściuszki 22
I SOPOT

ul. Stali

W «wiązku ze stale yysrastają­
cym ruchem pasażerskim na sta, 
cji Gdańsk, poczekalnia — pod­
łączona a restauracją — na, 
dworcu głównym wydaje się za 
mała, aby pomieścić wszystkich 
podróżnych, czekających na od­
jazd swych pociągów.

Na podstawie obserwacji 
stwierdzono jednak, że duża 
część gości bufetu nie rekruto­
wała się bynajmniej spośród pa­
sażerów, lecz ze stałych miesz­
kańców Gdańska. I to jakich 
mieszkańców...

Pasażerowie musieli nieraz d?u 
go czekać na wolne miejsca przy 
stolikach, a jeszcze dłużej na 
dotarcie do bufetu który obię- 
gany był przez pijaków z mia-

Ten nienormalny i szkodliwy 
stan został nareszcie zlikwido 
wany. Od kilku dni obowiązu­
je bowiem zarządzenie, na mo­
cy którego do dworcowej po­
czekalni - restauracji mają pra­
wo wchodzić tylko osoby posia­
dające ważny bilet kolejowy..«

Od chwili ukazania się tego 
zarządzenia zrobił© się w sali i 
przy bufecie bardzo luźno. Nie 
jest on więcej taranowany przez 
pijaków.

W ten sposób słusznie pozba­
wiono pijaków jednegc. z „punk
tów opsvreia’® (bk)

5906



Chłopi powiatu starogardzkiego
KBWgli wysiłek dla wykonania planu skupu zbóż'

Jest 7l‘mnv r\n.r»av«/0»> ™ J3__ .

wiTOmik 3AŁTYUKI CNf i

Sportoircy z Chojnic
mistrzami Polski w bojerach

Jest zimny poranek, pada dro- 
"» bpy deszcz, zmieszany ze śnie- 
1 giem. Na szosie wiodącej do Skór 

cza, panuje ożywiony ruch. Sznu 
ry chłopskich wozów, wyładowa­
nych zbożem ciągną ze wszyst­
kich gromad gminy do Skórcza, 
gdzm przed magazynem Gminnej 
•Sfołazielni — ruch jak na kier­
maszu. Odbywa się tu zbiorowa 
sprzedaż zboża.

1'o chłopi okolicznych gro­
mad, zmobilizowani przez 
przewodniczącego Miejskiej 
I?ady Narodowej w Skórczu 
“™ ob. Gronowskiego i sekre­
tarza tej gminy — pb. Narlo-; 
cha, masowo odstawiają swe 
nadwyżki zbożowe. Ważenie 
I przyjmowanie zboża odbywa 
Sie szybko i sprawnie. Rolni­
cy odbierają kwity na gotów- 
ikę, po ezym kierują sie do 
Spółdzielni po węgiel i inne 
towary, potrzebne do gospodar 
s*wa.

Dzięki wciągnięciu do pracy 
organizacji masowych, orazak 
tywu społecznego, w dniu
wczorajszym osiągnęliśmy n.

,7® (°n zboża. Chwilowe o- 
późnienie spowodowały też 
zbiorowe odstawy zboża przez

ziarna opowiada przewodniczą 
cy Prezydium PRN, ob. Szarafin.

Byliśmy zmuszeni stosować o- 
młoty przymusowe u Tytusa Śli­
wy w Lalkowach, y Jerkiewicza 
w Wolentalu gra. Skórcz - wieś, 
u Sarnowskiego w Małym Buków

poszczególne gromady. Gdyby cu gm. Zblewo i u wielu innych 
gospodarze tych gromad za-1 Były też wypadki złośliwego u- 
częh zwózkę wcześniej, nie krywania zboża w mieszkaniu i 
czekając z całą ilością zboża! u bezrolnych sąsiadów jak np 
na zbiorowy transport, nie u Piechoty w Karolewie gm. Zble 
jedna gromada czy gmina wy wo.
konałaby już swój plan sku­
pu w zupełności.

Z muzyką 
i transparentami 

odwoilli biecSrtiacy
zSioźe

— Zboże sprzedałem spółdziel­
ni wcześnie, — mówi jeden mało 
rolny chłop z Barłożna — bo 

jWiem, że dać chleb robotnikom 
■ w mieście to nasz obowiązek. Od 

nich dostajemy maszynv i różne 
wyroby przemysłowe, “po które 
dziś przyjechałem do Spółdzielni.

Także gmina Osiek, mimo 
że nie była objęta planem sku 
pu zboża, jako zamieszkała 
przez najbiedniejsza ludność 
powiatu starogardzkiego -— 
urządziła „dzień zbożowy“, od 
stawiając swe niewielkie nad­
wyżki z muzyką i transoaren- 
.tam!.

Zbiorowo również odstawiły 
swe zboże biedniackie gromady 
By tonią w gm. Zblewo, Poneze- 
wo gm. Skórcz i gromada Su min 
gm. Starogard-wieś.

Przykładów takich można by w 
całej Polsce naliczyć tysiące. 
Wszystkie one świadczą o tym, że 
małorolni i średniorolni chłopi 
rozumieją, że planowy skup zbo­
ża przeprowadzony jest zarówno 
w interesie Państwa jak i pracu­
jącej wsi i chętnie sprzeda ją Pań 
stwu swoje nadwyżki zbożowe.

Inaczej postępują kułacy. Ci 
ustosunkowali się wrogo do ak­
cji planowego skupu zboża. Stwie 
rdzono, że w wielu wypadkach

Złodziei ZHP położyła 
szczególne zasługi

W powiecie starogardzkim przo 
dują w wykonaniu planu skupu 
zboża gminy: Bobowo i Leśna Ja­
nia. Na pierwsze miejsce z gro­
mad wysunęły się gromady: Ja- 
błówko f Jabłowo.

Aktyw polityczno - gospo­
darczy, zgromadzony na nara­
dzie roboczej w sprawie uspra 
wnienia skupu zboża, podkreś 
lił z całym uznaniem obywatel 

' bojową postawę mło­
dzieży, zorganizowanej w sze­
regach ZMP. Na wyróżnienie 
zasługuje zwłaszcza 30-osobo 
wa ekipa ZMP-owców Gitnna 
zjum Rolniczego w Skórczu, 
która potrafiła zdemaskować 
szereg kułaków sabotujących 
akcję skupu.

^ Bardzo słabo natomiast pracuje 
Związek ^ Samopomocy Chłop­
skiej, który jako masowa organi­
zacja chłopska, powinien stanąć 
na czele wykonania planu.

Również Gminne Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej nie sta­
nęły na wysokości zadania. Wiel­
kim hamulcem przy dopilnowa­
niu planowej odstawy był brak 
aktualnych kartotek wpływów, co 
w znacznej mierze utrudniało 
pracę trójek gromadzkich.

W 'wypadkach szczególnie jas­
krawych nadużyć ze strony kuła 
ków wkroczyły trójki gromadz­
kie, przy poparciu małorolnych 
całej gromady.

Gdy w gromadzie Bytonia 
gm. Zblewo sołtys »Krueger 
chodził po gromadzie, zachęca 
jąc chłopów do zbiorowej 
sprzedaży ■— w pracy poma­
gali mu wszyscy małorolni 
chłopi.

Pracownicy Powiatowej Rady 
Narodowej w Starogardzie pow­
zięli uchwałę, aby w niedzielę, 
dnia 25. 2, br. wziąć gremialny 
udział w akcji skupu zboża.

Sami budujemy 
swój dobrobyt

Do zakończenia akcji w prze 
suniętym terminie, pozostaje 
jeszcze kilka dni. Nie wątpi­
my, że społeczeństwo powia-

;

.

tu starogardzkiego, za przy­
kładem innych powiatów, bę­
dzie umiało wywiązać się z 
planowego skupu zboża.

Gromady, które do 28 lute­
go odstawiły swe nadwyżki- 
Zbożowe, niezależnie od poczu 
cia dobrze spełnionych obowią ;
zków wobec Państwa Ludowe ; 
go, będą miały prawo korzy­
stać z przyznanych przez rząd 
ulg podatkowych.

. Nie wszyscy chłopi rozumieją, 
ze sprzedaży zboża nie należy od 
kładać na ostatni czas. Zwlekając 
i. omletem i ze zwózką, opóźnia­
ją oni plany gromadzkie, a tak­
że szkodzą sobie.

Opóźniający się chłopi tracą 
pierwszeństwo w korzystaniu z 
Ośrodka Maszynowego i sztucz­
nych nawozów.

Odbudowa zniszczonego wojna, 
kraju i podniesienie stopy życio­
wej wymaga współpracy wszyst­
kich obywateli. Sukcesy odniesio 
ne w realizacji Planu 6-letniego, 
ustabilizowanie waluty i prze pro 
wad zon a ostatnio obniżka cen, 
me spadły ^ nieba, lecz zostały 
wypracowane obniżeniem kosz- 
few własnych i wykonaniem pla 
nów produkcyjnych.

Rolnictwo polskie zostało wolą 
gnięte w ogólnopaństwowy plan 
gospodarczy. Planowa gospodar­
ka rolna jest nie mniej ważna 
od planów produkcyjnych w prze: 
myśJe. Quel. j

ÜI
im:1« ■

- • - - _/■:. .4ÄI
Na jednym z największych je 

sior pojezierza Mazurskiego — 
jeziorze Niegoeińskim — odby­
wały Się pierwsze w historii na­
szego sportu mistrzostwa boje­
rowe Polski.

Przystań ośrodka szkoleniowe­
go Ligi Morskiej w Giżycku goś 
eda reprezentantów żeglarzy ze 
wszystkich ośrodków sporto­
wych Polski w ilości 36 załóg. 
Liczba ta byłaby znacznie więk­
sza, gdyby wszyscy przebrnęli 
przez niełatwy egzamin kwalifi­
kacyjny komisji regatowej.

Zdecydowaną przewagę w za- 
łogach stanowili młodzi ludzie. 
Jedynie kilku starych wetera­
nów żeglarstwa lodowego wysta 
piło v/ Giżycku. Wśród załogi tej

Wioślarstwo na właściwym torze
Bogaty kalendarz w 1951 r.

Trzeba ostro walczyć 
z kułakami

To, że w planowym skupie zbo 
ża powiat starogardzki znalazł 
się na ostatnim miejscu, nie jest 
wyłączną winą miejscowego ak­
tywu, ani terenowych ogniw wła 
dzy ludowej. Miejseowj' aktyw 
polityczny i gospodarczy nie jes* 
lepszy ani gorszy niż w innych 
powiatach. Dowodem tego jest 
choćby fakt, że powiat ten w wy 
konaniu planów produkcyjnych i

[SAMOPOMOC MopśĘ

ozmyślnie i złośliwie nie młócili 
oni zboża, lub też omłócone zboże 
ukrywali w stodołach i piwni­
cach.

— Pierwszy etap planowego 
skupu zboża — powiedział prze­
wodniczący Prezydium Powiało-

U Rady Narodowej — ob. Al- 
Jn Szarafin — miał bardzo słaby 

przebieg. Dzienne wpływy wyno­
siły zaledwie 16—18 ton zboża. O- 
becnie sytuacja stale się popra­
wia.

innych akcji państwowych, jak 
podatek gruntowy, czy FOR, nie­
jednokrotnie znajdował się na 
czołowym miejscu w naszym wo 
jewództwie. Także obecnie po w. 
starogardzki stoi na 3 miejscu w 
wojew. gdańskim w realizacji 
pierwszej zaliczki podatku grun­
towego i FOR-u.

— Dużo trudności mieliśmy z 
opornymi kułakami, którzy ukry 
wali niemłóeone zboże w stodo­
łach, twierdząc, że już nie mają

W Gdańsku odbyło się ostatnio 
walne zebranie Gdańskiego Ókrę 
gowego Związku Wioślarskiego.

Ze złożonych przez ustępujący 
zarząd sprawozdań wynika, że w 
roku 1950 okręg posiada 3 czyn­
ne sekcje wioślarskie: Kolejarza- 
Gedanii, AZS i Kolejarza (Tczew) 
grupujące łącznie 130 zawodni­
ków (w tym 20 kobiet). Załogi 
klubów gdańskich startowały w 
ubiegłym roku w kilku poważ­
niejszych regatach ogólnopol­
skich, jak: w mistrzostwach Pol­
ski w Bydgoszczy, regatach z oka 
zji Święta Morza w Gdańsku 
oraz w Pile i w Tczewie.

Okręg gdański zorganizował w 
ubiegłym roku kurs unifikacyjny 
dla zawodników i sędziów, na 
którym pod kierunkiem wykła­
dowców Vereya i Nowotki prze­
szkolono sporą ilość kadry wioś­
larskiej okręgu gdańskiego.

W sezonie zimowym rozpo­
częto w bieżącym roku po raz 
pierwszy treningi na zimowym, 
krytym basenie na Olowiance. 
z którego korzyścią obecnie 
AZS. Kolejarz - Gedania i Ko­
lejarz (Tczew).
Zebrany aktyw wioślarski po­

wziął uchwałę o rozwiązaniu 
okr. związku i. dokonał wyboru 
władz nowoutworzonej sekcji 
wioślarstwa przy Wojewódzkim 
Komitecie Kultury Fizycznej. W 
skład plenum sekcji weszli ob. 
ob.: Narloch, Pilarczyk. Zimnłc- 
ki, Kręćki. Brewka. Drewek. Kem 
piński, Rybak, Darga i Witkow­
ski.

Do komisji likwidacyjnej GO 
Z W wybrano ob. ob.: Kempiń­
skiego, Reinlendera i Drewka.

Na zakończenie uchwalono ka­
lendarz imprez wioślarskich okrę 
gu gdańskiego na rok 1951, któ­
ry przedstawia się następująco:

29. 4. br, — podniesienie ban­
dery. 27. 5. br. — regaty otwar­
cia sezonu, 24. 6. br. regaty 
wojewódzkie z okazji Święta 
Morza (termin zastępczy —

1. 7. br.), 22. 7. br. ■— regaty pro 
pagandowe oraz pokazy wodne,
29. 7. br. — regaty okręgowe 
org. Kolejarz (Tczew), 26. 8. 
br. — pierwszy krok wioślar­
ski w Gdańsku, 9. 9. br. — re­
gaty na Odbudowę Warszawy,
30. 9. br. —— zakończenie sezonu.

W czasie zebrania dokonano 
wręczenia przedstawicielom klu­
bów pamiątkowych dyplomów. 
Za propagandę wioślarstwa na 
Wybrzeżu dyplomy otrzymały 
sekcje wioślarskie AZS i Kole- 
jarza-Gedanii, za turystykę wio­
ślarską — Kolejarz (Tczew), (st)

Decydujący mecz 
koszykarzy Kolejarza

Koszykarze gdańskiego Koleja­
rza rozegrają dziś w nie­
dzielę 4 bm. spotkanie o mistrzo­
stwo 15 Ligi z drużyną Kolejarza 
(Warszawa).

Mimo porażki, poniesionej o-

FACHOWCY POSZUKIWANI
Większą ilość bllansłstów, kontystki, kierowni­
ków i pracowników służby zaopatrzenia z miej­
scem pracy w Gdyni lub Kołobrzegu zatrudni 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Poło­
wów 1 Usług Rybackich „Barka“. Zgłoszenia 
w budynku „Dalmoru“ (ul Hrvniewiekiego) po­
kój 52, lub Dział Kadr P P i U. R. „Arka“ 
w Gdyni, ul. Waszyngtona 34 36. 267-k
2 kasjerki, referenta inwestycyjnego, kierownika 
warsztatu szkoleniowego, pracownika fizycznego 
zatrudni Gdański Zakład Doskonalenia Rzemio­
sła, Wrzeszcz, Miszewskiego 12. 278-k

lokaleStarszego księgowego oraz księgowego zatrudni 
natychmiast Spółdzielnia Pracy .,Metalowiec“,
Wrzeszcz, ul. Chrobrego 5, tel. 426-28. Warunki j studentka medycyny 
do omówienia na mieiscu 277-k poszuku;ie P°k°lu subioka-J ’ a torskiego — w Gdańsku,

OOŁOSZEitiA ŚRUBIE

SPO w Ssiecie
Realizując zadania uraasowienia 

sportu ZKS „Ogniwo55 (Sopot) orga­
nizuje tl!a wszystkich członków kiu- 
ba, kół sportowych oraz SKS-ów, 
nad którymi sprawuje opieke, maso­
wy turniej siatkówki męskiej i żeń­
skiej, turniej tenisa stołowego oraz 
turniej szachowy. Turniej siatkówki 
rozegrany zostanie w dniach od 5 do 
10 hm. i rozpocznie się w poniedzia­
łek o godz. 18 w sali przy ul. Cho­
pina 8 w Sopocie.

Zgłoszenia do turnieju przyjmuje 
sekretariat Klubu przy ul. Ceyno- 
wy 7. Rozgrywki odbędą się syste­
mem pucharowym. Odpadające zes­
poły biorą udział w turnieju pocie­
szenia. Wymienione imprezy sporto­
we wchodzą w skład prób na odzna­
kę. SPO. Zarząd Ogniwa apeluje do 
członków klubu, kół sportowych i 
SKS-ów o jak najliczniejszy udział.

(sg)
* * *

Strzelanie dla członków „Ogniwa“ 
fSopot), na SPO, którzy jeszcze nie 
wykonali próby, odbędzie się w nie­
dzielę dn. 4 hm, o godz. 10 na strzel­
nicy miejskiej koło opery leśnej 
v/ Sopocie, Dotychczas najlepszym 
strzelcem klubu jest oh. Bałaban, 
który na 30 pkt. możliwych uzyskał 
17. Kto okaże się lepszym?

statniej niedzieli w Ostrowiu, 
gdańszczanie mają jeszcze szan­
se na zajęcie drugiego miejsca 
w tabeli mistrzostw I awans do I 
Ligi. Jest to jednak uzależnione 
od równoczesnej porażki Koleja­
rza (Toruń) z zespołem krakow­
skiego Kolejarza. Spotkanie to 
odbędzie się na terenie Kra­
kowa.

Dzisiejszy mecz rozegrany zo­
stanie o godz. 18.30 w hali spor­
towej Budowlanych przy ul. Par 
tyzantów we Wrzeszczu. (st)

znajdowali się uczestnicy mię­
dzynarodowych zawodów w 193$ 
roku, jak np. ŚwSerczyński i 
Grzeca.

Podkreślić należy, że mło­
dzi żeglarze wykazali dobre 
przygotowanie i wysttką teeh 
nikę jazdy. Młode załogi wy» 
eliminowały rutynowanych 
sterników, znanych w zespo­
łach charzykowskich, 

Eliminacje ćwierć i półfinałów 
odbywały się przy bardzo nik­
łym wietrze. cJo w durzej mie­
rze utrudniało jazdę. Dużo więc 
do powiedzenia miała kondycja, 
bo trzeba było pchać sdę przez 
zaspy śnieżne.

Natomiast biegi w finale mia­
ły odmienny charakter: był sil­
ny wiar ze śniegiem — toteż 
zwyciężyła technika, umiejęt­
ność i odwaga. Finał biegów był 
właściwym sprawdzianem wy­
trzymałości, hartu i umiejętnoś­
ci technicznej.

Do finału zakwalifikowały się 
4 załogi, a mianowicie: naj­
młodsza załoga Ligi Morskiej ze 
Szczecina ze sternikiem Zaręb­
skim i szotmanem Dzejk, załoga 
AZS — AWF ze sternikiem Tur- 
kettym i szotmanem Michniew­
skim, załoga AZS ze sternikiem 
Malinowskim i szotmanem Mazu­
rem oraz załoga Budowlanych z 
Chojnic ze sternikiem Sieradz­
kim i szotmanem Lucjanem Gier 
szewskim. Załoga ta pomimo zdy 
skwalillkowania jednego biegu 
w ćwierćfinałach, zakwalikowała 
się do półfinału, a w finale uzy 
skała najlepszy czas biegu w te 
gorpcznych mistrzostwach. Każ­
da załoga przebyła trasę 5 km, 
wykonując 4 rejsy przy każdo­
razowej zmianie bojera.

Po zaciętej walce tytuł mi­
strza Polski zdobyła załoga 
ZKS Budowlani z Chojnic w 
składzie: sternik Paweł Sie­
radzki i młody utalentowany 
szotman Łucjan Gierszewski. 
Załoga ta uzyskała 2094 pkt. 

Drugie miejsce zdobyła załoga 
AZS — AWF ze sternikiem Tur 
kettym i szotmanem Mmhniew, 
skgm, zdobywając 1909 pkt. 
przed załogą AZS Malinowskim 
i Mazurem i załogą Ligi Mor­
skiej ze Szczecina.

A. MROZEK

SPBZBfDAŻ
MOTOCYKL „Victoria“ - 
sprzedam. Kotecki, Gdynia 
Pułaskiego 2—7. G-1079

KUPNO
KUPIĘ klepkę lub deski, 
glazurę, kafle, fotoaparat, 
radioodbiornik. Tel. 410-38.

G-997

OBWIESZCZENIA
: Tfcf-TW__________

Dyrekcja Okręgowa P. B. P. „Orbis“ w Gdańsku 
■''tr. zawiadamia, że w wykonaniu zarządzenia Rady 

Państwa i Rady Ministrów — dyrektor Okręgu 
przyjmuje zażalenia i uwagi w każdą środę od

Wrzeszczu, Sopocie. Zgło­
szenia: Szymańscy, Łódź — 
ul. Zachodnia 39 m. 24.

262-k

WOINB POSADY
GOSPOSIA najchętniej star

POTRZEBNA gospodyni — 
Sopot, Wybickiego 29 rn. 3. 
Zgłoszenia po godz. 16.

P-1076

NAUKA
LEKCJI języka niemiec­
kiego oraz na fortenianie 
udzielam. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdynia, pod „Lek
cje“.________ ______ G-1088
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości, Łódź — 
skrytka 163. 263-k

U O Ź N B
-. .rWCHMi

STRZYKAWKI' „Record“ — 
wymiana na poczekaniu — 
zamiejscowi pocztą. Zakład 
Optyczny Kazimierz Pu­
chała. Warszawa, Wspól­
na 54 a. 263-k

Zarząd Ogniwa (Sopot) podaje do 
wiadomości, że treningi sekcji piłki 
nożnej odbywają się we wtorki 
i czwartki od godz. 19.40 oraz w so­
boty od godz. 20.15 w sali gimna­
stycznej gimnazjum Chrobrego w So­
pocie. Obecność wszystkich piłkarzy 
obowiązkowa, (jg)

ZAGINA.Ł ostrowłosy fox- 
terier — „Pucek“ w Oli­
wie dnia 24. 2. 51. Odpro-

JV iotarema i uwagi, w &azuą sroaę oci sza, samodzielna, lubiąca wadzić, zawiadomić za wy 
®Odz. 16 —• 19-ei W Wypadku święta W dzień i ^zjecj> poszukiwana natychlnagrodzeniem. Oliwa, Swię 
SBfteDny. 27fl-k k»a|vk ®^ańsk, Skotmc^|topełka 8 a, Zakrzewski.P-1061

NARCIARZE NA START
Akademickie Zrzeszenie Spor­

towe organizuję w dniu dzisiej­
szym o godz. 10 w Sopocie ma­
sowe bieg! narciarskie na odzna­
kę SPO. Dystans biegów wynosi 
dla kobiet 8 km, dla mężczyzn 
12 km.

Start i meta przed budynkiem 
WSHM. Biegi dostępne są dla 
wszystkich członków zrzeszeń 
sportowych oraz dla niestowarzy 
szonych. Zgłoszenia przyjmowa­
ne będą również na starcie, (st)

NARADA PRODUKCYJNA 
SPORTOWCÓW POLITECHNIKI

W dniu dzisiejszym o godz. i» od­
będzie się w auli Politechniki Gdań­
skiej narada produkcyjna kół spor­
towych AZS przy politechnice, (st)

WALNE ZEBRANIE ŻEGLARZY 
AZS

W sali Nr 109 Politechniki odbędzie 
się w dniu dzisiejszym o godz. 10 
walne zebranie sekcji żeglarskiej 
AZS?. Obecność wszystkich członków obowiązkową. Utt

Niedzielne imprezy 
sportoire

BOKS
GDAŃSK — godz. 12, sala Budowlanych we Wrzeszczu 

przy ul. Partyzantów — spotkanie o mistrzostwo I Ligi po­
między Gwardią (Gdańsk) a Gwardią (Warszawa).

LĘBORK — godz. 17, sala PRZZ — spotkanie o mi­
strzostwo klasy B pomiędzy Ogniwem (Lębork) a Włók­
niarzem (Rumia).

PELPLIN — godz. 17, sala Domu Ludowego *— spot­
kani® o mistrzostwo klasy B Unia (Pelplin) —> Kolej®« 
(Tczew).

STAROGARD — godz. 11, sala kina „Polonia’“' — spot­
kanie o mistrzostwo klasy B pomiędzy Spójnią (Starogard) 
a Stałą (Gdańsk). ' ' 1

KOSZYKÓWKA
GDAŃSK —- godz. 18.30, sala Budowlanych we Wrzesz­

czu przy ul. Partyzantów —- spotkanie o mistrzostwo II 
lagi koszykówki Kolejarz (Gdańsk) — Kolejarz (Warszawa).

SIATKÓWKA
GDAŃSK — godz. 10, sala WOS we Wrzeszczu —* roz­

grywki półfinałowe siatkówki żeńskiej o Puchar PZKSS. 
Msfęp tylko dla sędziów, działaczy, ©raz członków zarzą­
dów okręgowych związkęw spor towych i zrzeszeń.

NARCIARSTWO
SOPOT — godz. 10 —. zawody narciarskie na SPO. 

Start i meta przed WSHM.
ELBLĄG — godz. 8 — raid narciarski Elbląg — Tolk- 

micko. Start sprzed liceum ogólnokształcącego przy ulicy 
Królewieckiej.

łyżwiarstwo

ELBLĄG — godz. 12, lodowisko na basenie pływackim 
zawody łyżwiarskie w jeździ© szybkiej * udziałem naj­

lepszych zawodników polskich,

SZERMIERKA
■—1 śfodz. 10: sala sportowa Stali przy ul. Ja­

na z Kolna 31 — zawody eliminacyjne z udziałem zespo­
łów mistrzów Lublina, Szczecin» i Gdańska (AZS).

(st)
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„REKINY Z MIAMI“
SD Trzy obrazki

Zimowy wiatr dą? bezlitośnie, j wszystko aż kipi od nadmiar» 
szarpał Ciekle lichym pląs czy tOzyzny i radości
kiem. okrywającym wychudzo 
ną postać chłopca. Wokół pusty
rda — gruzy» zgliszcz, popielis- 
ka. Dym gryzł w oczy, trupi za 
pach wdzierał się przemocą do 
gardła. Chłopiec szedł i płakał.

To była Warszawa, to było 
miasto, moje... rodzinne... Tu 
stał mój dom... Było miasto i 
nie ma nici

Wiatr porwał strzępki boles- 
nych słów i poniósł je daleko, 
daleko.

Było miasto, a nie ma nic!

Pan Agapit wędrował po gwar 
nych salach, słuchał uważnie i 
obserwował. Wszedł do baru. 
Siedział przy nim młody człowiek
0 głupawym wyrazie twarzy,^ za­
lany zresztą w sztok. Spojrzał 
mętnym wzrokiem na A gapi ta
1 rzekł:

— Litościwa osobo, uiech mi 
pan da 5 centów... ep... chociaż 
$ centów«, litościwa osobo.

jfa co ci, młodzieńcze, S cen 
tów? — spyta! pan Agapit.

— Bo ja... ep. 
chłopczyk.« ep 
umrze z głodu«.

Tu młody, odpasiony byczek 
zalał się łzami.

—« A wszystko«, ep«, ep«, przez 
mojego starego«, ep. nie chce mi 
dać ani jednego miliona«, mimo, 
że... mimo, że,«

Tu młodego człowieka porwała 
, znów pijacka czkawka i żałość. 

Jestem,., biedny;Pan Agapit patrzył % obrzydze- 
który zaraz Iniem na pijaka i chciał odejść, 

! gdy ten zmów zaczął mówić:
| No, niech mi... ppan da... 
jep... 5 centów, to powiem... dla- 
' czego mój stary... ep«. będzie nie 
długo najbogatszym businessma­
nem w Ameryce.« ep.«

Pan Agapit dał mu 5 centów 
i usłyszał zwierzania pijaka:

A kiedy wrócił znów do sto-— Mój stary... ep... bbbędzie
bo.« bogaty, bo u nas... pod«. \ Jtc" ~pn.Jterl ze zdziwieniem o- 
pod.« ziemią pracuje taki... stary ] c ^n^łazł wprawdzie swe
osioł... na którym zarobimy... 300j 
milionów’.« milionów«, ep...! Sta­
ry osioł... tak.« pro.« profesor...: 
Hi-hi-, ha-ha!

czy. N»e znalazł wprawdzie swe 
go domu, ale ujrzał setki innych, 
wynoszonych w twórczym entuz 
jaźmie. Powitał go Nowy świat. 
Krakowskie Przedmieście, kolum 
na Zygmunta, Trasa W-Z, bajko

Hej tam! dziewuszko: po­
topicie budki w błocie — krzy­
knął któryś wesoło do człapiącej 
po drodze dziewczyny w robo* 
czym kombinezonie.

— A niech tam! — odkrzyk­
nęła, uśmiechając się radośnie.

Buchnął wesoły, młody śmiech. 
Zawtórowała mu piosenka o 
tym, że nie ma to jak w SP i te 
druga, najbardziej łubiana, o No 
wej Hucie.

Wśród opalonych na brąz ju­
naków mignęła nagle dziwnie 
znajoma sylwetka chłopca z ło­
patą. Tak! to ten sam. Te sa­
me szare oczy, tylko... już dziś 
pełne radosnych błysków. Ru­
chy lekkie, zwinne, pewne. Na« 
gle zatrzymał się, jakgdyby przy 
pomniał sobie coś bard») waż­
nego. No, bo i pewnie:

— Chłopcy! —- krzyknął - 
przecież niedawno nie było tuMłody idiota śmiał się do sie na Zygmunta, Trasa w-&, . . : .

hie, a pan Agapit oniemiał wy ;yjarjensztat i robotnicze osie j nic! mc. A teraz Jest juz nna 
% wrażenia. sto!

(Ciąg dalszy jutro)
dla mieszkaniowe. I "”11 odkrył Amerykę! •— rawś-

Chłopiec szedł, śmiejąc się do s mieli się w odpowiedzi. — Few• e. » * ► » .k . ..«.2 ... msiebie.
— To wprost nie do wiary — j 

powiedział nagle do pierwszego 
napotkanego przechodnia — by­
ło miasto i nie było go! A teraz 
jest znowu!

nie, nie było nic. a jest miasto.
KRYSTYN V

Dobrze:
w tym roku szkolnym. Mieści się i tu pragnie wyrazić gorące po- 

a. j.—«*.Ä wńrwm iripdvś dziekowaiue dr Tarasiewicz

— Tak — odpowiedział poważ 
nie zagadnięty. — Było i znowu 
jest!

Program radiowy

W odpowiedzi na notatkę p. t. „W walce o obniżkę 
kosztów własnych” DYREKCJA MHD w GDAŃSKU wy­
jaśnia, że przewidziane jest przeniesienie sklepu papierni- 
czego Nr 16$ przy ul. Morskie,} we Wrzeszczu na ul. Mic­
kiewicza 4, względnie 6, t, j. do dzielnicy, gdzie odczuwa 
xję dotkliwie brak sklepu papierniczego. Uzależnione te jest 
wyłącznic od przyznania przez Prezydium MRN jednego 
/ tych lokali, używanych obecnie, jako mieszkania pry­
watne. Połączenie sklepów Nr 28, 127, 182 i 32, położonych 
przy uł. Grunwaldzkiej, w jeden większy magazyn jest —• 
zdaniem Dyrekcji MHD — % punktu widzenia zaspokoje­
nia potrzeb jak najszerszych rzesz konsumentów niewska­
zane. Utworzenie jednego, dużego sklepu na tej ulicy, kin* 
rv zapewniałby szybkie i sprawne obsłużenie klientów, 
uniemożliwione jest brakiem odpowiedniego lokalu.

Mając jednak na uwadze wykorzystanie jak najwięk­
szych możliwości obniżenia kosztów własnych, Dyrekcja 
MHD planuje w najbliższym czasie powierzenia kierowni­
ctwa kilku sklepów jednemu pracownikowi, pozostawiając 
dotychczasowe funkcje kierowników sklepów w rękach 

starszych sprzedawców'. Uzyskane w ten sposób oszczęd­
ności będą znaczne, a równocześnie interesy odbiorców 
i zasada możliwie maksymalnego udostępnienia towaru 
konsumentowi — pozostaną niezmienione

jw b. ‘dworze7^w“którym kiedyś I dńękowanie dr 
I mieszkał dziedzic. Polska Ludo-iSteebnstaejJ^ dr Stefanowi^ 
wa, która dba o wychowanie i 

I wykształcenie młodzieży, dała 
nam szkołę, w której możemy się 

I UCZV&
Zwracamy się tą drogą do za 

kładów pracy na Wybrzeżu, aby 
jeden t nich objął opiekę nad 
naszą szkolą. My, dzieci chłop­
skie, pragniemy nawiązać kon­
takt z przodownikami pracy I 
racjonalizatorami, którzy tak

NIEDZIELA — 4 MARCA 1951 KOKE
6,50 — Poez. aud. 6.53 — Sygnał cza­

su." 6.55 — Program. 7.00 — „Na dzień 
dobry“. 8.00 — Dziennik. 8.1o r
Pieśń masowa. 8.2t) — Muzyka. 8.50 — 

.Aud. SKBK. 9.00 — Muzyka organo- 
RozdzwonUa się po Polsce ra- wa. 9.30 - Proza rozrywkowa._9.45-wandowskiemu za najtroskliwszą wozuzwonua sw i~ wlk“ tańczyć* TpVwä. “io.oo - PrzegL

rmieko lekarska, oraz siostrze J.ldosna wieść, rozeszła slą echem j pras- stoł 1005 skrzynka ogólna. 
Sumarze za cierpliwość przy ro-jpo całym święcie: — 10.20 - Poezja .i muzyka^
bieniu zastrzyków.

Centrala Aptek Społecznych w 
Gdańsku w odpowiedzi na notat­
kę, dotyczącą powiększenia ilości 
i zmiany rozmieszczenia aptek w 
Sopocie, wyjaśnia, że plan sieci 
aptek na woj. gdańskie jest obec

Słuchajcie! Słuchajcie! Bu­
duje się Nowa Huta!

Luty uśmiechnął się pękami 
złotych promieni słońca, bo prze 
cięż tutaj rosną domy naprze- 
kór Zimie! W jaskrawym świet

raęjonanzaiorami, nwny *«**»• |n?e w opracowaniu i będzie usta-,«.v un»™« w ę--——” T* . 
dzielnie przyczyniają się do rozL * wzeze w tern miesiącu mów. Czerwienieją soczysta bar 
budowy naszego kraju, a ^ gj wystąpiła do Prezydium jwą cegieł świeżo ukończone mu
rych znamy tylko z gazet i °ń°- |]viRN w Sopocie o przydzielenie !ry. Rosną, rosną, jak kwiaty

Źie:
Dnia 25. 1. br. przesłaliśmy do DYREKCJI POCZT 

i TELEKOMUNIKACJI w GDAŃSKU, odpis listu naszej 
czytelniczki 1 prośbą o interwencję w sprawie doręczenia 
do niej wysłanej przed kilkoma miesiącami t zagranicy 
paczki. Czytelniczka nasza obawia się. że paczka za­
ginęła.

10, 11, br. otrzymaliśmy od niej drugi list, w którym 
donosząc, że otrzymała paczkę w całości, dziękowała nam 
za skuteczną pomoc.

Radość nasza / tego powodu rozwiało jednak pismo 
DPiT w Gdańsku, wysłane dnia 15 lutego, z którego do­
wiedzieliśmy się, że Dyrekcja nie natrafiła na ślad pacz­
ki i zainteresowana powinna zwrócić się do nadawcy t 
prośbą o wniesienie reklamacji « kraju nadania, gdyż tyt­
ko w ten sposób można będzie sprawdzić, czy i gdzie pacz­
ka zaginęła.

Niniejszym zawiadamiamy uprzejmie Dyrekcję Poczt 
t Telekomunikacji w Gdańsku, że paczka „zaginęła” « od­
biorcy i równocześnie dziękujemy za rozwiązanie złudzeń, 
dotyczących skuteczności naszej interwencji w tej sprawie

władania.
Przypuszczamy, że prośba na­

sza zostanie wysłuchana i w krót­
kim czasie otrzymamy odpo­
wiedź.

15 podpisów uczennic i uczniów 
szkoły w' Sychowie

Nie wątpimy, że apel ten bę­
dzie życzliwie przyjęty i któraś 
z licznych instytucji na Wybrze­
żu zainteresuje się życiem szkol?; 
w Sychowie ! nawiąże kontakt 

dziećmi. Red.

|W INNYCH LISTACH:
Stefanek Liszkowski, uczeń 

|l ki szkoły podstawowej z Sono-

odpowiedniego lokalu dla Apteki 
Społecznej Nr 35, mieszczącej się 
obecnie przy uL Stalina 724.

ODBC)WIEDZI RED AKC.1I:

w Gdańsku wyjaśnia, że za opóźnie­
nie zapłaty rachunku za telefon urzę 
dv pocztowe w ogóle nie stosują kar. 
W wypadku niezapłacenia rachunku 
w ustalonym terminie, telefon to- 
śtaie tvvłączony z sieci. Przyłączenie 
aparatu do sieci telefonicznej nastę- 
r>’;ije na wniosek abonenta, po ure­
gulowaniu- zaległych należności. Po­
brana od Pana kwota 15 zł stanowiła 
zatem taryfową opłato za wyłączenie 
i ponowne włączenie aparatu do Sie- 
'ci, a nie karę. ,

10.20 — Poezja i muzyka. 11.45 
Skrzynka Wszech. Rad. 12.04 — Prze­
gląd czasopism. 12,15 — Muzyka. 13.00 
— Historia ruchu robota. 14.00 — 
Wszech. Rad. 14.20 — Muzyka. 14.40 — 
Aud. ośw. 14.50 — Gra Kapela Ludo­
wa, 15.15 — .Aud, dla dzieci „O trzech 
muszkieterach“, 16.00 — ..Nasze chó­
ry śpiewają“. 16.20 — Proza. 16 35 ~~

«« »* ----------- ------ . Melodie świata. 17.00 — Dziennik.
1® poranku bieleją nowiutkie seia 17.20 — Koncert Chopinowski. 17 50 -
w aort«* •• postawionych ??:.|jg?Ä

Eterek. 21.15 — Felieton. 21 2S — Kon 
cert. 22.15 — Wiad. sportowe. 24,43 — 
Muzyka taneczna. 23.00 — Ostatnie 
Wiad. 23.10 — Muzyka. 23.55 — Pro­
gram.

PROGRAM LOKALNY 
U.15 — Najciekawsze audycje przy­

szłego tygodnia. 11.20 — Miniatury for 
tepianowe. 11.35 — Skrzynka korespoi» 
dentów. 13.1» — „Gdański Tygodnik 
Literacki“. 13.30 — Aud. kaszubska 
Kullasa i Biangi pt. „Lekcja muzy­
ki“. 13.50 — Reportaż wiejski. 20.30 — 
Muzyka i sport. 22j© Wiadomości

nst wiosnę, «biegają tlę 1 sobą, 
tworząc prościutkie ulice i pla­
ce, rozchodzą w przeróżne stro­
ny, Tempo! Tempo! Na szero­
kiej przestrzeni — jak okiem

----- i sięgnąć — połyskują kilofy i h>*
Jan Ziębiński, Gdańsk. — DOPiT j paty, zwijają się W gorączce praf • _i 1   .vu4aW1 • /tlll'l»cy kopaczki i transportery, dud- ,

nią samochody ciężarowe, naia-1 sportowe, 
dowane cegłą.

Nad świeżym wykopem pracuje 
raźno gromadka jmiaków 7Jocą 
się w słońcu płowe czupryny, 
sprężyście gną się plecy I prostu 
ją naprzemian. śpiewają. No 
bo i jak tu nie śpiewać, kiedy

Apel dzieci
My, dzieci szkoły zbiorczej w 

Sychowie (poczta Luzino, pow.

morski), zwracamy się z uprzej­
mą prośba o zamieszczenie na­
szego listu na łamach prasy. Szko 
la nasza została zorganizowana

Nasz prawnik odpowiada
M. Z. 113. — Wysokość należności 

za zużycie mebli, mieszczącej sie w 
komornym za wynajem pokoju ume­
blowanego. nie jest prawnie «normo­
wana i zależy od umowy. Dochód u- 
zyskany z wynajmu pokoju może pod 
legać podatkowi dochodowemu, jako 
dochód cząstkowy, o ile przekracza 
przewidziane w ustawie minimum w 
kwocie 52C.ÜOO (dawnych) złotych. Je 
żeli jednak podatnik posiada źródła 
dochodów, należące do różnych grup 
źródeł dochodów, a suma dochodow 
cząstkowych z tych różnych grup aro 
deł dochodów przekracza kwotę 120 
tvsięcv (dawnych) złotych, poszczegól 
ne dochody cząstkowe podlegają opo 
datkowaniu, choćby nawet nie prze­
kraczały ustawowego minimum, wol­
nego od Podatku (par. 53 rozporzą­
dzenia ministra Skarbu z dn. 19 lu­
tego 1949 Dz. U. tt. P. Nr. 17 poz. 
105 w sprawie wykonania dekretu z 
dn. 25 paźdz. 1948 o podatku dochodo 
wym. Dz, V. R. P. Nr. 52 poz. 414).

W myśl nar. 33 tego rozporządze­
nia, dopuszczalnie są prawidłowe co­

roczne odpisy na amortyzację, odpo­
wiadające rzeczywistemu zmniejsze­
niu sie wartości, jakiemu uległa nie­
ruchomość wskutek zużycia w okre­
sie roku podatkowego, przy czym 
miara wysokości dopuszczalnych od­
pisów jest wyłącznie zużycie.

W myśl art. 134 dekretu o postępo­
waniu ’podatkowym- (Dz. U. E, P, Nr 
56 poz. 306 7. t. 1950) minister finan­
sów jest jednak upoważniony do. wy­
dawania w drodze rozporządzenia t 
zw. norm amortyzacyjnych, które sto 
su je się bez badania wysokości rze­
czywistego zużycia. W art. 15 rozpo­
rządzenia wykonawczego ministra fi­
nansów' umieszczona jest taka tabe­
la, która przy budynkach mieszkal­
nych murowanych przewiduje nor­
mę amortyzacyjną w wysokości 1,5 
proc.

Zasadniczą podstawę amortyzacji 
stanowi cena nabycia nieruchomości. 
Jeśli podstawa amortyzacji nie da się 
w ten sposób ustalić, należy ją okre­
ślić, posiłkując się wartością ubezpie 
czenia od ognia z dodatkiem przy bu

dynkaeb 10 próe. na fundamenty “ 
s w ostatecznym dopiero razie, p. .ez 
biegłych, którzy winni ustalić war­
tość nieruchomości ns. podstawie da­
nych z ■ okresu jej nabycia.

Czytelnik 1071, — VJ myśl art. 12 
dekretu z dn. 21 grudnia 1945 o pu- 
■bUcznei ^.ospodsrcc - loksisn^i ^ a 
brzmieniu ogłoszonym w Dzienniku 
Ustaw Nr 36 poz. 343 7, r. 19a0,_ pro* 
wadzący meldunki obowiązany jest *.v 
terminie 3 sini zawiadomić władzę 
kwaterunkową 00 wymeldowaniu lo­
katora. Należy więc przyjąć, że wła­
dza kwaterunkowa jest juz powiado­
miona o wymeldowaniu się Obywate­
la z zajmowanego mieszkania i może
rozporządzić mieszkaniem o tyle, o
He -zmieniło się przez to zaludnienie 
mieszkania. Jeżeli więc Obywatel za­
mierza wrócić do tego mieszkania, 
wydaje śią wskazane noi ozmiiicc s^ę 
i-, prowadzącym meldunki i zależnie 
od Wo informacji zwrócić się do wła 
dzyJ kwaterunkowej z wytłumacze­
niem wytworzonej sytuacji.

............... Moskwa!
Audycie

w lęzyku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11.15 
do 11.29 na falach 31,12, 25,6, 30,9 
metra.

Druga, audycja od godziny 16.30 d® 
16.3S na falach 25,6, 41,31, 30,74, 30.* 
metra.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do 
19.59 na falach 41,52 i 1068 metrów.

Czwarta audycja od godziny 21.0» 
do 21.29 na falach 49,67 i 1068 me­
trów.

IV6C0MK
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P, Ignatow 3
Przekład A. i A. Sternowie

fBfaJkJtJncL linia
Chciała pobiec natychmiast do domu, znów 
wziąć syna w ramiona i nie odchodzić od 
niego ani na krok. Ale Wołodia rozkazał 
jej przecież za wszelką cenę bacznie się 
wszystkiemu przyglądać i na wszystko 
zwracać uwagę. Szła więc dalej wąskimi 
uliczkami i tylko prosiła w duszy Boga, 
żeby nie było tu nigdzie tego przeklętego 
magazynu, którego Wołodia szuka. Bóg z 
nimi. z tym całym magazynem... Byle zo­
stał przy życiu jej najmłodszy, ukochany 
syn...

Stara kobieta uważnie rozglądała się na 
wszystkne strony, ale nie spostrzegła nic 
godnego uwagi. Wszystko było takie sanie 
jak zawsze: te same ogrodzenia, te same 
białe chatki, te same sady, Tylko że wokół 
było pusto i głucho, —• na ulicy, na przyz­
bach, na podwórzach nie było żywej duszy. 
Sami tylko faszyści. Staruszka starała sie 
nie patrzeć na nich i szybko mijała ich, o*

puściwszy głowę. Czy to wiadomo, co może 
nagle strzelić do głowy tym łotrom 

Staruszka już skręciła za róg, zamierza­
jąc ruszyć z powrotem do domu. kiedy na­
gle ujrzała pod wody, naładowane skrzy­
niami. Wrota najbliższego obejścia były 
otwarte. W głębi sadu wznosił się wielki 
spichrz, a obok niego stały również pocl- 
wody ze skrzyniami. Nieco z boku, z ma­
leńkiego drewnianego śpichlerzyka, dobie­
gał odgłos motoru.

Staruszka bardzo się zdziwiła. Znała do­
brze to obejście: nie raz przychodziła tu­
taj do ciotki Maszy, wesołej, lubiącej się 
pośmiać kozaczki, którą choroba złożyła 
ostatnio do łóżka. W wielkim spichrzu go­
spodarz trzymał siano, w małym — drze­
wo. Jak daleko pamięta, nie było tutaj ża­
dnych maszyn ani motorów, I staruszka 
postanowiła zajrzeć na podwórze, odwie­
dzić chorą Masze i ostrożnie wywiedzieć 

u niej, co za warsztat urządzili sobie u 
niej hitlerowcy w spichrzu. Lecz przed 
wrotami sta! wartownik, który z taką 
wściekłością ryknął na staruszkę, źe « 
omal nie zemdlała ze strachu i szybko, me « 
oglądając się, czym prędzej się oddaliła. S 

Do domu postanowiła już wrocic okolną w 
drogą — nad jarem: jest tam cicho, spo~ £

kojnie i pusto. Tam już nie napotka tych 
przeklętych hitlerowców. Ale kiedy tylko 
skręciła do pustego zaułku, znów oczeki­
wała ją niespodzianka. Stał tu nad samym 
jarem, maleńki opuszczony domek — o- 
puszezono gó jeszcze na długo przed woj­
ną. T oto teraz z głębi zarośniętego ziel­
skiem -podwórza, słychać było taki sam od­
głos pracującej maszyny, a tuż obok, pizy 
spichrzu, wznosiły się piramidy skrzyń.

Stara kobieta pośpieszyła do domu.^Wo­
łodia zasypał ją niecierpliwymi pytaniami. 
Lecz matka, uradowana tym, że widzi swe­
go Wołodie żywego i całego, opowiedziała 
mu tylko w części to, co dostrzegła: o mo­
torach w spichrzu ciotki Maszy i opuszczo­
nym domku nad urwiskiem. 0 skrzyniach 
i podwodaeh zapomniała.

Z początku Wołodia słuchał z zaintere­
sowaniem. Potem spoćhmurniał: Ostatecz­
nie. matka nie przyniosła mą żadnych is­
totnych wiadomości. Niemieckie warszta­
ty, bez względu na ich przeznaczenie, ma­
ło go interesowały.

I nie widziałaś ani jednej skrzynki, 
mamo? Ani jednego samochodu? — spytał 
z rozczarowaniem,

—. Jakże, synku, widziałam, widziałam...

Prenomerfttt „Dziennik» Batyckiego stmńttift moftna w ^‘»“kwfiSSS^S S'I»konto PKO X1-5454nm PPK jRttCk6*.*- Om* mię«««®» «w • wt, - ••
„miennlSt B«Hv

«efennfkOv i »»«forxlssBk

— I staruszka opowiedziała Wolodii o pod- ( 
wodach i skrzyniach.

Wołodia nie wysłuchał nawet do końcami 
Schwycił ją oburącz i okręcił po pokoju.

— Bohaterka z ciebie, mamo... Najwięk­
sza zwiadowczym na świecie ~~ wołał, za* 
pomniawszy, że wokół są hitlerowcy.

Posadził matkę na ławce, szybko pobiegł 
ku drzwiom i uroczyście wybijając krok. 
podszedł ku niej. Wyprężył się przed mą i 
ściskając jej rękę, rzekł basem, naśladu­
jąc swego dowódcę: _ ;

— Pozwólcie mi w imieniu partyzantów 
stanicy Krymskiej wyrazić wam wdzięcz­
ność za znakomicie przeprowadzony 
zwiad.

Potem, objąwszy matkę, i pieszczotliwie - 
gładząc jej siwe włosy, mówił jej radoś­
nie :

— Zrozum, mamo: przecież to są te 'sa­
me magazyny, których wie buc szukaliś­
my. Hitlerowcy ukryli je pod ziemią, Tylko 
nie w starych grotach, jak przypuszcza­
łem. lecz w nowych, specjalnie w* tym celu 
wykopanych przez siebie podziemiach. Ale 
to nic... Do tego magazynu, który znajduje , 
się w porzuconym domku nad jarem, prze­
dostaniemy się przez stare pieczary.

(Ciąg dalszy nastąpi).

orse? Ä-piaeenie osleżnoAcł o* 
• «ttah 9ał»l!,»cl' łpraediff
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K. JEŻOWA

Rodowody gdańskich ulic
Na lewym ^ brzegu Morawyj rym Mieście, w okolicy Stolar-1 ską, wszystkie z r. 1500 do 1550, kie 

. £*f.czn.ie wsró<* mokradeł', o- skiej osiedle w kształcie owalni- dy Gdańsk oswobodzony z jarz-
ÄlAfinii an r>v.z cłc* y*t 7W» cd z.i ____ ............. 1 „ ' . .i* _ •   „1 ■> 1 » - . Jcy, tj. prasłowiańskiej osady, znaj 

dowanej tylko na terenie zasied­
lenia Słowian. Gdy to pierwotne 
osiedle rozrosło się do rozmiarów 
miasta powstała najstarsza część 
Gdańska- Stare Miasto od kościo­
ła św. Katarzyny wzdłuż ul. Pod­
wale Staromiejskie, gdzie niegdyś 
była fosa otaczająca miasto aż do 
Raduni.

siedlili się prastarym słowian 
skim zwyczajem pierwsi gospoda 
rze gdańskiej ziemi. Już Arab Al 
Bekri opowiada w księdze swo­
ich podróży o tym zwyczaju na­
szych praojców, który czynił 
zwykle ich grody niezdobytymi.
Jak z tej prehistorycznej i wczes 
non: story cznej osady pomor­
skiej, obronnej tylko osiekiem tj. 
zasiekami z kolących gałęzi, po 
wstało Stare Miasto gdańskie, 
przekazuje nam opowieść o księ 
ciu Subisławie, który rządził w 
Gdańsku około r. 1170.

Pierwsi mieszkańcy Gdańska 
trudnili się rybołówstwem i han 
dlem z sąsiadami znad Bałtyku, 
szczególnie z Duńczykami. Po­
danie mówi, że Duńczycy przy­
bywszy pewnego dnia na swych 
statkach do ujścia Wisły, wygna 
li stąd łodzie gdańszczan i zrabo 
wali osadę. Mieszkańcy z tru­
dem uratowali się w książęcym 
grodzie. Wtedy Subisław wskazał 
im na konieczność silniejszego 
obwarowania osady, aby nie by 
Ii narażeni na ponowny rozbój.
Gdańszczanie przyznali to, ale 
narzekali na brak miejsca, bo już 
dawno wewnątrz Osieku było 
im za ciasno.

— „Ile ziemi chcecie?” — za 
pytał książę. — „Tyle, ile obej­
miemy rękami”. Subisław się 
zgodził. A następnego dnia wyle­
gła cała ludność mężczyźni, ko­
biety, starcy, pradziadowie i dzie 
ci. większe i mniejsze aż do naj­
mniejszych, zaledwie chodzą­
cych. Uczynili ogromne koło 
trzymając się za ręce na such­
szej przestrzeni za ich osadą, 
gdzie spływający ze wzgórza po 
tok siedlicki ^ utworzył wielką
piaszczystą płaszczyznę. Subi- Ziarna wojna trwa, ale wiedza po 
sław zdumiał się widząc SDorwsuwa się mimo wszystko naprzód. Na 
obsza»- 7Tpmi nh-iitn-i j8* potomkowie będą nam niewątpli-o .zar ziemi objętej łańcuchem j ivie zazdrościć, że żyliśmy w epoce
rąk, ale dotrzymał słowa i od-jtak pełnej napięcia. Kiscli Pokoju, o 
dał go gdańszczanom, Tak rze- * 
komo powstało Stare Miasto.

Choć pewnie niezupełnie tak jak

ma krzyżackiego począł się roz­
wijać swobodnie. Z tego samego 
czasu pochodzą ulica Łagiewniki 
i wymieniona już Igielnicka z tro 
chę późniejszych Aksamitna w 
pobliżu Biblioteki Miejskiej. Waż 
niejsza, bo sięgająca czasów krzy 
żackich (1399 r.) jest ulica Wa­
pienna, od nazwy Wapiennicy u 
ujścia Raduni do Motta wy. Drze-

Tu była właśnie dzielnica rze- wo kupowało się na Drewnicy,

Ulica Podmlyńska s widokiem na wieże „Jacek14
Rys. A. Suchanek

mieślników, skupiających poszczę 
gólne typy warsztatów w swojej 
ulicy. Mamy tu więc prócz wy­
mienionej ul. Stolarskiej ulice: 
Garncarską, Kowalską, Bednar-

blisko Stoczni na terenie zburzo­
nego przez gdańszczan po 13-iet- 
niej wojnie z krzyżakami „Mło­
dego Miasta“. Przy ulicy Kaszub­
skiej sprzedawali przyjeżdżający

na targ kaszubscy mieszkańcy 
pobliskich wzgórz, produkty wiej 
skie, a kupowali przy ul. Ko­
rzennej od kupców zajmujących 
się zamorskim handlem (pieprz 
i inne zagraniczne korzenie).
_ Bydło doprowadzano do ul. 
Oborniki, gdzie mieściły się obo­
ry rzeźników. Jak często tu mu­
siał rozbrzmiewać język polski, 
mirno bezustannego napływu nie­
mieckich kupców, forytowanych 
przez niemiecki sonat, wynika z 
tego, że ulica Stajenna, w której 
prawdopodobnie były stajnie dla 
koni przyjezdnych, nosiła urobio­
ną z polskiego słowa „stajnia“ 
nazwę „Am Stein“.

Radunia nie miała jeszcze tal 
ładnego pobrzeża jak dzisiaj; 
niożna tam było nawet doprawą 
dzać konie do Wodopoju, przy 
ulicy tej samej nazwy; gdzie 
niegdzie znów bawiły się dzieci 
1 kobiety prały bieliznę „Na Pia­
skach“. Było to niedaleko od ko­
ścioła św. Katarzyny i starego 
gotyckiego gmachu młynarskiego 
przy ulicy Stare Młyny. Tych 
młynów' było kilka. Mełły zboże 
i kręciły różne koła przy ulicy 
Młyńskiej (była Wielka i Mała), 
ul. Olejarnia (także Wielkiej i 
Małej) i Tartacznej, Pędziła je 
woda Raduni, która wcale nie jest 
właściwą Radunią, lecz sztucznym 
kanałem. Krzyżacy kazali go wy­
kopać podbitej ludności, aby nim 
sprowadzić do miasta wartkie 
wody Raduni, która pędziła mły­
ny i inne zakłady przemysłowe.

Piękny Jest brzeg wyspy wolińskiej

Uroki Wolina
Na polskim wybrzeżu znajdują się 

rezerwaty, w których przyroda zacno 
wała się w prawie że niezmienionym 
charakterze od. licznych wieków. 
Pierwszy 2 nich to wydmy' ruchome 
w okolicach miasteczka Łeby, na po­
graniczu województwa koszalińskiego 
! gdańskiego.
_ Drugi z przymorskich parków naro 
dowych to część wyspy Wolin, Park 
woliński został stworzony przez wła­
dze polskie po ostatniej wojnie dzię­
ki staraniom naszych przyrodników.

Woliński park Narodowy zaj­
muje środkowe partie wyspy i 
ma 8.500 ha. Należą do niego 
wysokie wzniesienia wybrzeża 
na wschód od Międzyzdrojów łą 
cznie z grupą wzgórz Gosania i

Naukowe sensacje
no temu składnikowi zbyt wiele 1 set dzieciach, dały wyniki po-(północy sa' wyższe aniżeli temne 
W k»“ «tary ^odnotowanj przez Hanse-

bejmujący coraz to więcej narodów, 
stanowi jeden z potężnych bodźców 
do nieustannej pracy na każdym po-

________________ lu, a więc również na polu nauki.
w Dodaniu odhvl cip rn™7ńi'~ o+Q Gdybyśmy otwarli laboratoria za-VPOP n/r; + i rCJZW* * 3 k}aflów naukowych na całym świecie, - - . . , , ,----
lego Miasta, to jednak faktem stwierdzilibyśmy zapewne nie bez wem cofniętych umysłowo
jest. że istniało polskie osiedle pewnego zdumienia, że w wielu z 
mieiskie nad Mntława i rządzi nicłl poświęca się dużo uwagi meta- ą I ZąZ1'|lowi o pięknej nazwie Tytan. Metal 
O się prawem polskim. Juz w rojten odkryto wprawdzie już z górą 
ku 1236 miało też swój polski 150 lat temu, lecz możliwości jego u-
rstusz- W- “!• JSielnickiej. P* Z^SZSS,^^’1

jął cn jedno z pierwszych miejsc | glutaminowy, uzyskiwany z psze 
wśród kwasów aminowych. i niej', w postaci tabletek," lub pro 

Stwierdzono mianowicie stan szku i zażywały go doustnie kil 
umysłowy dzieci tępych, apatycz- ’ ~
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niej dopiero książęta pomorscy 
wydali lokację miasta na prawie 
zachodnio - europejskim, potocz­
nie zwanym „niemieckim”, gdyż 
Niemcy, przyjąwszy nowy praw­
ny układ stosunków miejskich z 
Francji w swoich różnych więk­
szych miastach, z kolei przeka­
zywali go Polsce. Mamy wiec w 
Polsce prawo chełmińskie, średz 
kie lub lubeckie, stosownie do 
tego, z którego z tych miast lo­
kowanych na prawie zachodnio- 
euopejskim wzięty był wzór — 
w Gdańsku prawdopodobnie z 
Lubeki. Jednak w Polsce, szcze­
gólnie środkowej, wiele miast 
rządziło się nadal prawem pol­
skim.

Prakomórką, z której powstał 
Gdańsk, było więc słowiańskie 
osiedle na lewym brzegu Mótła- 
wy, niedaleko jej ujścia do Wi­
sły. Badania planów ulic i posz­
czególnych działek na nich, wy­
kazały, 4« znajdowało się na Sta-

Tytanu na świecie więcej, niż nik­
lu, miedzi, czy ołowiu. Metalu tego. 
względnie jego związków używano 
dotychczas do produkcji imitacji bry 
lantów, szmaragdów, rubinów, oraz 
do poprawienia bieli niektórych pro­
duktów. Stanowił dodatek do cemen­
tu, wytwarzano z niego glazury, a 
domieszany do farby dawał tzw. biel 
tytanową. Można go było znaleźć ja-, 
ko domieszkę nawet w pudrach, kre­
mach na twärz I bajcach farbiar- 
skich.

Tytan — metal futra
Technicy przepowiadają obec­

nie, że metal ten wysunie się na 
czołowe miejsce w przemyśle. 
Jest on bowiem twardy, odporny 
na rdzę i lekki.

Zanurzony w morskiej wodzie 
na przeciąg 60 dni nie wyka­
zuje ani śladu nadżerek (dorów­
nuje więc pod tym względem 
platynie). Jest odporny na dzia­
łanie kwasów i alka Iii i nie ule

nych, posępnych, nie czyniących 
postępów w nauce — jednym sło

po­
prawna się po zaaplikowaniu im 
kuracji glutaminowej. Odzysku­
ją one po tym humor, chęć do za­
bawy, bystrość, zainteresowanie 
się otoczeniem i — co bardzo 
ważne — czynią postępy w na­
uce.

Badania nad działaniem kwasu 
glutaminowego są jeszcze w sta­
dium początkowym. Nie podobna 
już dzisiaj określić dlaczego uży 
cie tej właśnie substancji ma ta­
ki wpływ na rozwój umysłowy. 
Niektórzy badacze przypuszczają 
że kwas ten oddziaływa na cen­
tralny system nerwowy i na ko­
rę mózgową, która jest ■— zdaje 
sią^ — siedliskiem naszych zdol­
ności do nauki. Jak dotąd ba

ka razy daiennie.

Gdp śniegi topnieją...
Idziemy więc naprzód i to nie 

tylko w technice i leczeniu. Wy­
daje się czasami, że sama przy­
roda stara się niekiedy pomóc 
nam przy zwalczaniu trudności 
życiowych. Jednym z takich kło­
potów jest mróz, który — jak to 
dobrze wiemy — może dać się 
we znaki w niejednej dziedzinie 
życia.

Stwierdzamy jednak od pewne­
go czasu, że mrozy spuściły z to­
nu, a opadów śnieżnych jest rów 
nież coraz mniej w ostatnich cza 
sach. Coś się dzieje z naszym kii 
matem i to nie tylko u nas, w 
Polsce, lecz w całej Europie,

Ostatnie badania, poczynione 
przez uczonych radzieckich, —

dania, przeprowadzone na kilku-!stwierdziły, że temperatury’ na

Szkota — jubilat

ną część wyspy, tereny w okoli­
cy jeziora Jaromin i jezior War 
nowsfcieh, wreszcie wydmowa 
plaża na wschodniej mierzei wy 
spy Wolin, w okolicy Świftouś- 
cia i Międzywodzia.

Wolin fest dziełem 
lodowca

Wyspa Wolin jest ciekawa za­
równo ze względów geologicz­
nych, jak i z powodu ciekawej 
fauny i flory tutaj spotykanej.

Trzon wyspy został uformowa 
ny przez lodowiec skandynawski

7 - - w—---------- ..świadczą o tym moreny czołowe
stromymi, mszczonymi przez moi (góry Mokszyckie i Lubińskie) 
ł*2® . Ku wschodowi jzaudr i jeziora (koło Wamowa).
wzd uż wybrzeża park wąskim i Natomiast obydwa półwyspy - 
cyplem obejmuje tereny na pół- j wschodni i zachodni — są pocho 
noc od Wamowa i Kołczewa aż < dzenia aluwialnego i powstały 
pi a wie po Dziwne — wieś, na | z morskich piasków względnie 
południu zaś wzgórza Lubińskie, torfów. Prądy marskie z nanie

słonych piasków utworzyły rów 
nież liczne małe wysepki przy 
ujściu Świny od strony Zalewu 
Szczecińskiego (tzw. delta wsie 
czna).

Drzewa-pomniki
_ Na tym to obszarze rozrosła 

się wyjątkowo ciekawa roślin­
ność. W lasach spotkać można 
nie tylko drzewa - pomniki, a 
więc leśne olbrzymy np. buki, 
dęby, topole i sosny, ale rów­
nież liczne gatunki roślin, —* 
szczególnie ziół nigdzie indziej 
nie spotykane.

Na wydmach i piaskach rośnie 
sosna, na morenach buki (miesza

wybrzeże Zalewu Szczecińskiego 
* lasy po Drogobądz.

Najciekawsze fragmenty to wy 
soklę wybrzeże w rejonie góry 
Gossń. wzgórza Lubińskie, ob­
szary leśne pokrywające central

na, podczas jego wyprawy przed
45 laty. Również grubość wlecz-.™™.. na ..._,.-u i,jx t i? , ,, , . : sosna, na morenacn dinych lodów zmalała o blisko 90 _•
teAtaST WJ“ znajdujemy rimozićJ

stępują. Świadczy też o tym fakt,' Liif° , bia,ych 
że znajdujemy od czasu do czasu i3 .&oaavn* R°sDą tez tutaj chro 
na powierzchni ziemi szkielety j .krolew-mamutów syberyjskich, które spoi sk'j g°f°puszn*k 
czywały od wieków pod tonami j n_Na u a ®cznY^ s"oka<;n ^s" 
wciąż narastających zwałów śnieiP,y niozna ostnicę wło-
gowych * "; sowata, dzwonek bonoński i
' Jeśli tak dalej pójdzie, to wkrót | dzT"iek fberyjskf Na ^kacb 

1 pszenica zakwitnie w tajgach 1 goryczk.- wąskolist­
ną. Na wycunach uroczy mikoce pszenica zakwitnie w taja__

syberyjskich, a topniejący na pół 
nocy śnieg spowoduje przybór wo 
dy w Oceanach. KÜmat upodob­
ni się więc do klimatu, panują­
cego w Europie pomiędzy 200 a 
1000 rokiem naszej ery. W Anglii 
kwitły wówczas winne krzewy, a 
Norwegowie odważali się na wy 
prawy morskie do Islandii i Greń

łajek, aster solny 1 miecznik nad­
morski.

Wreszcie bardzo ciekawie 
przedstawia się roślinność bagien 
na i torfowa; rośnie tu bażyna, 
sit darniowy, wrzesiec bagien­
ny, woskownica i inne rośliny.

Szczególnie liczne zaś są róż-
iandii. Z biegiem czasu nastąpi- lie gatunki storczyków, 
ło powtórne oziębienie tempera­
tury i klimat, znany nam dzi­
siaj.

W roku bieżącym mija 170 lat 
od założenia jednego z najstar­
szych morskich zakładów nauko­
wych W Rosji.

Szkolą ta ufundowana została1 , , 7 . oi’xwjwa ta uiunoowana zostałaga dzm aniu octu, kwaśnych so- na mo<Cy ukazu Katarzyny II w 
ków i ostrych płynów, uiywa-, 1781 paku< Prowizoryczni« mi«!
nych do przypraw „kuchennych 
Wykazuj« też większą odporność 
na przebicie pociskami, aniżeli 
czołgi, sporządzone ze stali tej sa 
mej grubości.

Jeśli próby, przeprowadzane 0- 
becnie z Tytanem powiodą się, 
będziemy mogli produkować lep­
sze o 46 procent lżejsze samolo­
ty, wj'trzymalsze motory samocho 
do we, potężniejsze turbiny, nie­
rdzewne narzędzia, lepsze i mniej 
sze soczewki optyczne, nie wy­
magające malowania okręty i nie 
ogrzewające się uchwyty do na­
rzędzi i naczyń kuchennych.

Niepodobna już dzisiaj wyli­
czyć wszystkich możliwości te­
chnicznych, jakie wyłonią się 
przy racjonalnym użyciu związ­
ków tytanowych. Można jednak 
przypuszczać, że znajdzie on za­
stosowanie również przy produk­
cji aparatów radiowych, radaru, 
płyt gramofonowych. Dzięki te­
rnu tytan dzisiaj mało znany, ju­
tro będzie prawdopodobnie co- 
najmniej tak powszechny, jak źe 
lazo l stal.

Recept?! na tępotę

i'a siedzibę w Chołmogorach, a 
następnie przeniesiono ją do Ar- 
changielska.

W początku XIX wieku szkoła 
była jakiś czas nieczynna. W skrze 
szono ją w 1841 roku pod nazwą 
„kursy kształcące dla szyprów i 
szturmanów”. Program obejmo­
wał nie tylko żeglugę, ale rów­
nież i studia nad przemysłem sto 
czn’owym. Początkowo absolwen­
ci zdobywali kwalifikacje na szy 
prćw i szturmanów małej żeglu­
gi. Rozwój światowy w żegludze 
sprawił, iż w szkole aarchangiel- 
skiej wprowadzono wyższy po­
ziom wykładów 1 absolwenci szko 
ły otrzymywali również prawa 
szyprów i szturmanów wielkiej 
żeglugi.

W końcu XIX wieku zastoso­
wanie pary w żegludze i postę­
py światowego handlu morskie­
go spowodowały nową reformę 
w organizacji i programie szko­
ły. W 1899 roku otrzymała ona 
nazwę „Szkoły żeglugi i handlu 
morskiego” i położyła duże zasm 

■fi w wychowaniu całego szere 
gu zdolnych i przedsiębiorczych 
kapitanów marynarki handlowej,

,...................... jak również wielu zasłużonych
Do zupełnie innej dziedziny na!pedagogów, naukowcowi eksplo- 

l:.yy kwas glutaminowy, zawarty i ratorów morskich, 
w spożywanych przez nas biał-j Między innymi szkołę tę ukoń- 
kach takich jak np. masło, jaja, I czyi kapitan Woronin, speeja- 
ser it&. Dotychczas nie poświącol lista od żeglugi wśród lodów. —

Imię jego łączy się z wyprawami 
na łamaczach lodu do ziemi 
Franciszka Józefa, do Ziemi Pół 
nocnej itd. Był on również ba­
daczem żeglugi na morzach Ark­
tyki.

W 1922 roku szkoła archangiel 
ska^ przekształcona została w „te 
chnikum dróg komunikacyjnych” 
a wkrótce po tym w „technikum 
morskie”. Rozpoczął się nowy e- 
tap kształcenia i przygotowania 
specjalistów do floty morskiej.

Po wybuchu ostatniej wojny 
światowej setki wychowanków 
„Technikum morskiego w Archan 
gielsku” podążyły na front, aby 
bronić honoru i niezależności oj 
czyzny.

W marcu 1944 roku „Techni­
kum” zostało przekształcone na 
szkołę żeglugi nowego typu, od 
powiadającą postulatom współ­
czesnych ideałów. Przygotowa­
nie kierownictwa morskiej floty 
wymagało pogłębienia i wielo­
stronności wykształcenia adep­
tów. Kredyty na budżet szkoły 
zostały powiększone 13-krotnie 
w stosunku do roku 1936.

Kandydatów, jest obecnie taki 
napływ, że na jeden wakans zgła­
sza się 9 osób.

Podejmując s entuzjaz­
mem przygotowania do 170- 
letnieg© jubileuszu archsmgiel- 
skiej szkoły morskiej żeglugi, 
zespół profesorski postawił so­
bie za zadanie podwyższyć wszel 
kimi możliwymi środkami nauko­
wą i wychowawczą pracę, aby 
dać morskiej flocie Związku Ra­
dzieckiego najwyżej kwalifikowa 
nych specjalistów (K. H.)

Nadchodzi „zlot# wiek*

W raju ptasim
Oczywiście, że w takich wa­

runkach również fauną wyspy, 
a przede wszystkim świat pta- 

Ików przedstawia się ciekawie. 
Rzecz prosta, ze im bardziej bę'Ptaki wodne, jakie wiją gniazda 

dzie się nasz klimat ocieplał, tym' na wyspie Wolin należą często 
mniej będziemy zużywali energii j do bardzo rzadko spotykanych 
cieplnej .potrzebnej nam do u- Ukazów
trzymania naszego organizmu ij Wszędzie tu latają mewy róż- 
d° cetow przemystowo - gospo- i nych gatunl <ów. Obotk mewy
darczych.

Z dotychczasowych statystyk i 
sprawozdań wynika, że roczna 
konsumeja wszystkich rodzajów 
energii na świecie jest równa 
czterem miliardom ton węgla. — 
Przypada z tego 21 procent na 
energię pochodzącą z pożywienia, 
41 procent na energię węglową, 
około 25 procent na energię naf­
tową i 13 procent na energię z 
innych źródeł jak z drzewa, ga­
zu ziemnego 1 hydroelektryczną.

W rezultacie dysproporcji roz- 
j działu źródeł energii, niektóre 
kraje, posiadają jej nadmiar, inne 
zaś cierpią na jej niedostatek.
Tak więc na USA przypada rów 
noważnik ok. 9 ton węgla na gło 
wę ludności, podczas gdy np. na 
Indie tylko 200 kg.

Przed całym światem stoi otwo 
rem zagadnienie zużycia energii 
atomowej do celów gospodar­
czych. ZSRR jest jak wiadomo 
jedynym dotychczas krajem, któ' 
ry rozpoczął próby w tym ’ kie­
runku na wielką skalę. Zastoso­
wanie energii atomowej dla ce­
lów gospodarczych zmieni grun­
townie cały Rasz sposób życia i 
spowoduje nastanie nowej ery — 
ery szczęścia. Aby do tego dopro 
wadzić, musimy wytężyć wszyst­
kie nasze siły, w obronie świa-

śmieszki z czarnym łebkiem wi­
dać inne, różnej wielkości ze 
skrzydłami szaro - niebieskimi 
względnie ciemno - brunatnymi.

Najbardziej ulubionym tere~ 
nem ptaków Są rzadko odwie­
dzane przez ludzi małe wysepki 
u ujścia Świny, szuwary nad 
Dziwną i rejon jezior warnow- 
skich. Tu żyją w spokoju i wy 
chowu i ą młode cale pokolenia 
perkozćw z czubami na głowie. 
Gniazda ich znajdują się w trz­
cinie (jaja wysiaduje samiec na 
zmianę z samiczką). Pełno też tu 
dzikich kaczek i gęsi. Czasem 
spotka się bąezki, rzadziej nur­
ki, czaple czy kormorany. W 
powietrzu nieraz widzi się bir- 
kuta bielika zwanego orłem mor 
skim, a żywiącego się rybami. 
Zdarza się, że orze! wpadnie w 
sieci rybackie. W takim wy­
padku rybacy szybko ratują pta­
ka przed śmiercią od haka zasta 
wionego na ryby względnie 
przed uduszeniem Były -wypad 
ki, że rybacy sprowadzali spe­
cjalnie weterynarza, by z gardła 
birkuta wydobyć hak, a następ­
nie puszczali orfa na wolność.

Woliński Park Narodowy t© 
jeden z najciekawszych rejonów 
naszego wybrzeża. Urok kra.lo- 
h azu łączy się tutaj ? rzadko-tcwego pokoju Tylko wtedy lud, r’.azu-łaff 85V u - T 

kość osiągnie tak długo oczeki ,łc5s «Potykanych okazow flmy 
w any złoty wiek. |Ł..»uny przymorskiej.

?. O. CZESŁAW PISKORSKI
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Państwowe gospodarstwa rolne w Bułgarii
Kiedy przeglądam swoje zapi~ z głębi zielonej kępy drą się.darki, a może nawet i wyrazić, go Teodosr Janczew należy do no­

ski z podróży. spotkam w nich 1 krzykliwe pawie. jswą radość z przybycia gości z wej generacji inteligencji; ukon-
narzekanie na złą organizację] Obstępują nas robotnicy rolni, j „bratniej Polski“. Nie zapomnę czy wszy studia agronomiczne w
pracy w kapitalistycznych por- i przeważnie dawni
tach. I tak w Istanbule zanoto- j Tracji, 
walam: „Jest godzina jedenasta,] ^ 
a Turcy jeszcze nie rozpoczęli ła, |źr 
dować. istotnie wszystko wyglą­
da nieświetnie wobec osiągnięć 
naszych robotników portowych’5.
Nie tylko zresztą naszych. W kii 
ka dni później zapisałam w Buł­
garii: „W tej chwili wychodzimy 
ź Burgasu do Contanzy. Już dzwoj 
ni łańcuch kotwiczny, maryna-, 
rze, wśród nawoływań, zakładają 
s zer sztoki. Przewidywaliśmy kii 
kudniowy postój, tymczasem Bul 
garzy, pracując na trzy zmiany, 
dniem i nocą, uwinęli się z wy­
ładunkiem nadspodziewanie szyb 
ko”.

K rani sika w Burgasie, która 
nieomylnie manewruje chwyta­
kami, zagarniającymi żarłocznie 
wojSjiel, jest przodowmicą pracy. 
Traktorzysta Tecdcr Dimitrow z 
łazowskiej spółdzielni produkcyj 
nej wyrabia, w ciągu dnia, czte 
ry normy.

Przykłady można by mnożyć, 
gdyż są równie bogate, równie i 
zaskakujące rezultatami, jak i ; 
śmiałością planów, które wyma- i 
gaja mierzenia „sił na zamiary”.

Dzięki temu właśnie Albańczy' 
cy w swym planie dwuletnim zbu; 
dują w Selicie potężną hydro­
elektrownię, dzięki tej postawie : 
Bułgarzy w planie 5-letnim sta­
ną się realizatorami podobnych 
zamierzeń, takich, które budzą 
podziw rozmachem projektów» i 
zadań.

Wykonawcami są wszyscy- i! 
rybak Kostow, rosły, czarny,1 
ocalony, wspaniały typ bułgar-i 
skiego ” „moriaka”, z którego twa 
rzy bije poczucie wspólnoty z 
ludźmi, w jakich kręgu wypadło 
mu oracować i — autor książ­
ki c jego życiu, o jego sprawach, 
o i ego codzienności.

wśród zaproszę
s i momentu, gdy do izby wszedł sta

Opuszczamy leżącą na równi­
nie. jak na dłoni, łozowską spół­
dzielnię produkcyjną, nad Mo­
rzem Czarnym i za chwilę auto 
■wpada z szerokiej wiejskiej 
drogi, zrywając za sobą tumany 
kurzu i wpędza się na twardą 
jezdnię, między. §oczystę zhpcsa 
wzgórz, ‘pełnych krzewów i 
drzew, przypominających_ do złu­
dzenia nasz ojczysty krajobraz.

Bez żalu pozostawiliśmy dale­
ko za sobą, nad Morzem Śród­
ziemnym egzotyczne drzewa, o 
których mówił, w czasie swego 
pobytu na Bliskim Wschodzie, 
Broniewski: „Od cyprysów wolę 
kaliny, wolę brzozę niż eukalip­
tus”.

Migają nam w oknach pola u- 
prawne, złocące się połacie rżysk, 
cofają się błyskawicznie plinta* 
cje winnic, o ton jaśniejsze od 
łąk okrążających potężne jezio­
ro, które przepływa wstecz 
srebrzystą smugą. Południowe 
słońce, nabrzmiałe brzęczeniem 
owadów i natrętnym cykaniem 
koników polnych zrywa w po­
wietrzu ruchomy upał, drgający 
miliardami drobin, pykanie sze- 
rokonośnych ciągników wyprze­
dza leniwe woły, których jarzma 
skrzypią, jak rozeschnięte koło 

Wybiegają nam naprzeciw niby 
duże, dostatnie chaty, podłużnie 
wyczesanę stogi, które żółcą się 
aa rozległych polach

Sofii pracuje nad podniesieniem 
zniszczonego wojną majątku. Ten 

.młody, ruchliwy, żywy jak iskra 
i Bułgar oprowadza nas po wszy­
stkich kątach, opowiada o trud­
nościach, przypomina dawne cza­
sy i system gospodarki, z którą 
zerwali. obecni gospodarze.

Jeszcze, na polu, na tie rozle­
głych winnic ciągną się rżyska, 
pełne zbożowych stogów.

— W tym roku większość uprą 
wy stanowiły zboża, lecz w okre­
sie planu 6-cioletniego przejdzie­
my głównie na plantacje winnic 
i hodowlę ptactwa.

Istotnie za ogrodzeniami no­
wiutkich siatek kłębi się hałaśli­
wie pstra gawiedź, wśród której 
nie brak i pysznych, mieniących 
się pawi; pierzchają trwożliwie 
na nasz widok, zerkając zdała 
nieufnie, choć krok w krok bie­
gną za swą drobniutką opiekunką 

[Zofią Kosta, gdy zjawia się po­
śród nich.

Plantacje winogron, przedzie­
lone pasem wysokogatunkowych 
słoneczników zielenią się olbrzy­
mim łanem, poza linią niemiec­
kich bunkrów, jakich tu nie brak, 
jak wszędzie po świecie.

Oglądamy niskie, sięgające ko­
lan krzewy, które uginają się pod 
Ciężarem dorodnych kiści wino­
gron. Robotnicy tłumaczą sposo­
by uprawy, i ze słów ich wyni­
ka, że kultura wymaga dużo tru­
du. Na 110 ha pracuje nieprzer­
wanie 150 robotników; trzeba nie 
tylko trzebić chwasty, okopywać

Piec do całowania
Odbudowa Dworu Artusa w j,ce <* stwierdzenia nŁraieJseo,

Gdańsku posunęła się już tak 
daleko naprzód, że już przystą­
piono do odnawiania czy raczej 
rekonstrukcji wnętrza.

Na odrzwia gmachu wrócą pię 
kne medaliony z głowami Zyg­
munta III i Władysława IV. Na 
fasadzie staną znowu odnowione 
oosagi Scioiona, Temistoklesa, Ka 
millusa i Judy Machabeusza. 
Niedługo też zza lasu rusztowań 
wyłoni się całość pięknej fasady 
tej charakterystycznej dla Gdań­
ska budowli.

Tempo budowy, pozwala przy­
puszczać, że wkrótce już będzie­
my mogli zajrzeć do środka 
„Dworu”. Czy jednak uda się na 
szym rzemieślnikom wiernie od­
tworzyć to wnętrze? Oto pytanie 
jakie mimo woli. ciśnie się_ nam 
na usta. Prawdopodobnie uda się 
zrekonstruować — na początek 
— przynajmniej najważniejsze i 
naj charakterystyczniej sze pamiąt 
ki. |

Jedną z takich pamiątek, 
„rzucającą się” zresztą najbar- j 
dziej w oczy, był słynny piec, j 
piec olbrzym, liczący 12 metrów 
wysokości, nie mający sobie 
równego w kraju, ani co do pięk 
ności, ani co do wysokości. Nie­
zależnie od tych swoich walorów 
posiadał jeszcze „coś”, co kazało 
niektórym ludziom pamiętać o 
nim przez całe życie. Tym mia­
nowicie, którzy mieli okazję do­
stąpienia „zaszczytu” t. zw. 
„osculum fornacis” czyli po poi 
sku pocałowania pieca,

Dawni przewodnicy po Dworze 
Artusa doskonale znali wszyst­
kie szczegóły odnoszące się do 
dziejów pieca. Toć w roku 1546

znajdował się zwykle ktoś chęt- 
ny kto z wyciągniętymi rękami 
zechciał sprawdzić ścisłość da­
nych odnoszących się do szero­
kości pieca. I wtedy ta* jakoż 
dziwnie się zdarzało, ze odmie­
rzający, popchnięty niewidzial­
ną” siłą zlękka się potykał i war 
gami dotykał jednego kafla, kto 
ry — o, dziwo! — przedtem 
niedostrzeżony, podobny był do 
obrazu tej części ciała, gezie się 
kończą plecy, a rozpoczynają no- 
gl

A wtedy cicerone Dworu Ar» 
tusa, jakby wzruszony tym »wi

bj jucha.* uiwaBfcjf, wn.Lrpj' wav ~ m - .
krzaki, ale i opryskiwać special- ^to mny, a sam mistrz zdun

ski Jerzy Stelzner z wypukłych 
różnobarwnych kafli postawił to 
arcydzieło. Każdy obrazek był in 
ny i każdy własną posiadał hi­
storię. Przynajmniej w ustach 

.przewodnika. Z jaką to dumą o- 
Choć daleko do wykonania pla- powiadać umiał cicerone o pie­

rś ym roztworem przeciw szkodni­
kom.

— Jak często? Kilka razy do 
roku, a spadnie deszcz, to jeszcze 
dodatkowo.

„newant*4 w porcie

powiadanych serdecznie jakąś ro na stole wspaniały okaz pomido
____ U_\ __1ła« Y»rvVvTVsyjsko - bułgarską mieszaniną, 
prowadzą do centralnego budyn­
ku, gdzie, za chwilę, zjawi się 
owcze mleko i ser, gdzie każdy 
pragnie pochwalić się czymś, na- 

V leżącym do zakresu jego gospo-

ra. Przykuł mnie ten drobny 
ruch ręki, w którym — ileż było 
wymowy: i chęć wyrażenia przy 
jaźni dla naszego narodu i du 
ma z wyników swej pracy, 

i Dyrektor majątku państwowe»

nu 5-letniego, jest w D-Z-S-ie 
„Czerwona Brezda“ rzecz, która 
właśnie zaskakuje wyrazem przy 
szłej linii rozwojowej majątku. 
Są to wzniesione w pierwszym 
roku planu długie garaże samo­
chodowe, które już dziś dają wy­
obrażenie o zamierzonym rozma­
chu D-Z-S-u.

| IRENA PRZEWŁOCKA

cu: ile to metrów liczył wyso­
kości i ile pochłaniał opału. Sze 
rokość miał naturalnie również 
proporcjonalną do wielkości 
„coś tak na pięciu chłopa z wy* 
ciągniętymi ramionami” — jak 
mawiał.

Ponieważ słowa przewodnika 
w tym miejscu wzbudzały uza­
sadnione powątpiewanie, domaga

Tajemnica meteorów - wyjaśniona?
Zwykle w sierpniu i w listo­

padzie jesteśmy świadkami pięk­
nego zjawiska niebieskiego, pow­
stającego przez spadanie więk­
szej ilości meteorów, czyli 
„gwiazd spadających“.

Są to okruchy materii, pow­
stałe przypuszczalnie z rozpadu 
większych ciał niebieskich, które 
przebiegając z wielką szybkością 
przez atmosferę Ziemi, rozgrze­
wają się do białości na skutek 

I tarcia o powietrze i świecą przez 
jakiś czas, ciągnąc za sobą ogni­
stą smugę.

Od czasu do czasu taki goniec 
z bezkresów wszechświata spada 
na ziemię w postaci meteorytu.

zbiorach Obserwatorium
ttrnlriQOO dWä I

Jednakże specjalnie w sierpniu i S kim hukiem eksplodowała w po 
w listopadzie Ziemia napotyka! wietrzu, a grad odłamków ka-
znaczniejsze roje tych okruchów 
niebieskich, skąd wniosek, że te 
roje muszą krążyć dookoła Słoń­
ca po zamkniętym torze, podob­
nie jak Ziemia, lub... komety.

Rój sierpniowy bierze swój 
początek w konstelacji Perseu- 
sza, i stąd nazwa „Perseidy“. 
Analogicznie rój listopadowy, od 
konstelacji Lwa nazywa się „Leo 
nidami“.

Met^orp a komet#
Bliższe badania astronomiczne 

wykazały, że po tych samych to­
rach, co Perseidy i Leonidy, krą

Warszawskiego znajdują się dwa żą komety periodyczne Tuttle a 
okazy meteorytów, z których je- wzgl. Tempte. 
den pochodzi ze sławnego bolidu

a rozległych polach pułtuskiego (1863), drugi zaś jest
Na przedmieściach Burgasu, j odiamkiem meteoru łowickiego

obok kominów* fabrycznych, kop- j z f ig3S<
eącyeh kędzierzawymi dymami —■ skąd błorą meteory, nie 
skręcamy - w stronę D-Z-S-u (P. | .,est jeszcze rzeczą dostatecznie 
- ® ' rWmöna RrA*Ha“ I wyjaśnioną. Poniżej podamy pew­

ną koncepcję naukową, tłuma­
czącą ich pochodzenie.

G R.) ..Czerwena Brezda
Zb. chwilę wyrasta przed nami 

duża budowla, wśród starych 
drzew, jakiś dwór, w którym nie 
gdyś siedział dziedzic na 730 hek 
tarach: obraz nie inny od dzie­
siątków naszych, zamknięty w

PersHdp i Leonid?!
larKow naszycn, zamiuuęty w Gwiazdy spadające można na 
■amy wiekowych dębów. Gdzieś ogół obserwować przez cały rok.

'Rozruwki umyótiowe
CCZriJMT.,.

(LOGOGRY* RYSUNKOWY»

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
* dnia 4. Ł rb,

Poziomo: 1 A) Katarak­
ta. 2 A) Opał. 2 F) Smar. S A) 
Kok 3 G) He. 4 C) Salon, 
5 D) Tan. 6 C) Rumak. 
n A) Emu. 7 G) Osa. 8 A) 
Rata. 8 F) Osęk. 9 A) Staruszka.

Pionowo: Al) Koks.
A6) Pers. Bl) Äpo. B?) Mat. 
Cl) Taks. CS) Ruta. Dl) AL 
IM) Atu. 0 8) Ar. E3) Plama. 
FI) As. F4) Ona, F8) Os. Gl)

wzgl. Templa
W przestrzeni Sw*ata jest tak 

wiele miejsca, że owa identycz­
ność torów komet i rojów meteo­
rów wskazuje na ścisłą zależność 
drobnych meteorów od wielkich 
dał niebieskich,: jakimi są ko­
mety.

W r. 1846 kometa Bieli rozpa­
dła się na dwie, oddzielne, i osob 
no na niebie widzialne części. Za 
następnym pojawieniem się w 
r. 1852 te dwie części były od 
siebie odległe o przeszło dwa mi­
liony kilometrów. Od tej pory 
kometa Bieli znikła w ogóle 
z oczu ludzkich.

Natomiast zaobserwowano, że 
w miesiącu listopadzie, w okre­
sach 6, 7 lat, występuje w miej­
scu, gdzie by należało spodzie­
wać się ukazania komety, rój 
meteorów, które dlatego nazwa­
no „Bielidami“.

Dlatego przypuszczenie, że me­
teory są rezultatem rozpadu ko­
met! należy uważać za bardzo 
prawdopodobne.

miennyćh zasypał okoliczne wio­
ski. Większość meteorytów tych 
zaginęła w śniegu i w rzece Nar­
wi. Wysłannicy warszawskiej 
Szkoły Głównej zebrali na miej­
scu około 400 odłamków, z któ­
rych jeden, jak wspomnieliśmy 
dotąd się zachował.

Z czego składa się 
meteoryt?

Zbadano ich wiele i znaleziono 
w nich przeszło 20 takich samych 
pierwiastków, jakie mamy na 
Ziemi. Występuje wśród .rich 
przeważnie żelazo i jego nieod­
łączni towarzysze w przyrodzie: 
krzem, magnez, nikiel. Poza tym 
wśród innych składników znale­
ziono w meteorytach także miedź, 
glin, sód, wapień, tlen, azot, 
chlor, wodór, siarkę itd.

Na ogół meteoryty dają ńę- po-

W taki mniej więcej sposób 
wspomniane pianetoidy, komety 
i meteory pochodzą wedle teorii 
astronoma Ooita z eksplozji wię­
kszego ciała niebieskiego.

Na zakończenie warto nadmie 
nić, że niedawno odbyła się w 
Moskwie pierwsza konferencja 
dla spraw meteorytów pod egidą 
Akademii Nauk ZSRR. Wzięli 
w niej udział najwybitniejsi piec s „Bw»ra Artusa*
astronomowie radzieccy, oraz u- > bornym dowodem czułości pieca*, 
czeni z innych pokrewnych dzia- J ^ s|ebie dodawał odpowiedni
łów wiedzy.

Eustachy Białoborskl
\ umoralniający komentarz.

PIĘTÓW TONA

Czy wiecie, że... .
...szybkość rozlegania się dźwięf — w miarę jak ryby te wyrasta- 

ku w wodzie jest prawie pięć ra-f ły — stawały się donośniejsze 1
zv większa, niż w powietrzu. Szyb] nabierały tonu basowego, (kr)i:\ia OKU! IIKSMSUlJf bj VŁ<*ję5 **v--|*V 't ? . .. , . .

dzielić na kamieniste, występują-1 kość rozprzestrzeni arna się dzwięj 
ce częściej, i na żelaziste. dość]ku w wodzie dosięga półtora ki-(
rzadkie.

Meteor pułtuski
Zazwyczaj meteory, rozgrzaw-

Pochod^euie meteorów
Między Marsem a Jowiszem 

krąży dookoła Słońca rój drob­
nych ciał niebieskich, zwanych 
planetoidami. Przypuszcza się, że 
pochodzą one z- rozpadu jakiegoś 
większego ciała niebieskiego, np. 
planety, krążącą) jak inne doko­
ła Słońca.

Na skutek eksplozji większa 
część masy owego ciała uzyskała 
od” razu takie szybkości, że zni­
kła na zawsze we wszechświacie 
Malutka część, która utrzymała 
się na małych orbitach kołowych, 
to owe pianetoidy.

Natomiast około 3 procent ma­
sy wpadło na tory eliptyczne o 
bardzo wydłużonej osi. długości 
około 2 lata świetlne, czyli jakieś 
20 bilionów kilometrów, i uciekła 
na te odległość, gdzie utworzyła

flometra na sekundę,
...w morskiej wodzie dźwięk roz 

przestrzenia się o wiele lepiej, niż 
światło, które prędko rozprasza 
sdę i gaśnie.

...niektóre ryby z ciepłych wód, 
pod zwrotnikiem mogą wydawać 
z siebie dźwięki, które ludzie wy 
raźnie słyszą.

...dźwięki te niektóre ryby wy 
dają za pomocą specjalnych gru­
czołów, którymi naciskają swoje 
pęcherze p’awne — a inne znów 
przez tarcie zębów, które mają w 
paszczy swojej

..w wodach chińskich są ryby, 
które jednocześnie wydają z sie

Mcrskle zające 
i tety

Zając morski, czyli drab (Cy- 
clopterus lumpus L.) to wcale nie 
gryzoń, lecz ryba (z rodzaju Seor 
paenidae) i to ryba dochodząca 
nieraz do 7 kg wagi, a więc nie­
raz cięższa od naszego poczciwe­
go szaraczka. Zając morski jest 
iemno - brunatny z odcieniem 

niebieskim; brzuch ma żółty. Sa­
miec w okresie godowym, a więc 
w okresie, w którym musi podo­
bać się samicom, zmienia barwę 
na czerwoną (tymczasem u „lą­
dowego“ zająca w okresie tym

i Srl\'0na’nii* Tal’ H7ł szv się do białości w atmosferze się chmura komet. Z niej — od
Należy odgadnąć znaczenie 8 Kmin. Gb) ' ! Ziemi, spalają się i rozpylają beż czasu do czasu, na skutek pertur-

po wyższych rysunków i wpisać; Sęk. II) Ares. Ifc) »**»> J ‘ " - - - * * * - * * '* .... .. —t* -----

ba-lieäm ząfm w „garderobie“ 
sowę tony organów,eardlanekraylias1 “ siels0 nablera n*e<-'
ki wielkich żab, bicie dzwonów MpoiysJu” , . ... ►
grę, na harfie wielkich rozmta-l «yba ta pm ™ krótki, o ob-

poziomo do podanej figury. Li-; 
tery w kratkach zaznaczonych 
((kółkach), czytane w kolejności 
poziomej i z góry na dół, dadz* 
rozwiązanie.

Za prawidłowe rozwiązanie pe

Nagrody wylosowali:
1) Alenowics Wincen., Gdańsk, 

Własna Strzecha 28; 2) Siemaszko 
Irena, Gdańsk - Wrzeszcz, Jesio­
nowa 15 — 1; 3) Czołba Józef

wyższego zadania przeznaczamy; Gdań«k, Siennicka 56 m, 8; 4) Ba 
do rozlosowania 4 nagrody. Roz; tor Janusz, Sopot, Dąbrowskiego

Ziemi, spalają się i rozpylają bez czasu do czasu pa sKu.eK pertur- 
śladu. Jednakie niekiedy, jakfbacji (zaburzeń), czyli gra wite-1 
wspomnieliśmy, większe lub cyjnego działania ze strony

wiązania nadsyłać prosimy w 
terminie dwutygodniowym pod 
adresem; SWO „CZYTELNIK”, 
Dział Roz*. Umysł.., Łód§ L. Piotr

4 — 5.
Nagrody wysyłamy pocztą (prze 

syłfcą poleconą) i prosimy » po­
twierdzenie tćh »dbior«.

mniejsze bryłki spadają na Zie­
mię.

Dnia 30 stycznia 1868 około
siódmej godziny wieczorem na 
horyzoncie Warszawy ukazała się 
wspaniała kula ognista, porusza­
jąc się na oczach widzów i etą

gwiazd stałych, niektóre komety 
wracają w pobliże Słońca.

Pod wpływem jego promienio­
wania, owe produkty rozpadu, 
wydzielają z siebie gazowe skład 
niki, które tworzą ogony komet. 
Z kolei, gdy kometa oddali się od

rów.
„w wodach ciepłych Ga Dale­

kim Wschodzie np. w morzach
Żółtym i Japońskim, zdarzają się 
ryby, które potrafią dawać kon­
certy, które wprawiaja, w osłu­
pienie marynarzy, wartujących na
pokładzie.

gnać za sobą ognisty ogon podob-1 Słońca, gazowe składniki ucho- pomocą doświadczeń hy-
nv do komety. Kula ta osiągnęła J dzą w przestrzeń, a pozostają tyl droakustycznych w jednej z za- 
nozorną wielkość tarczy księżyca ! ko twarde mineralne resztki tok stwierdzono, że dźwięki wy- 

K»d Pułtuskiem kul» U i. wieś • w postaci meteorów« |dawane pr-ez pewne gatunki ryb

szernej paszczy opatrzonej kilko­
ma rzędami drobnych ząbków, 
Żywi się rakami.

. Natomiast koty morskie, 
czyli kotowce (Cercopithecdae; 
dzielą się na 3 rzędy: smuklu- 
jchów, niedołęgów i właściwych 
kotowców), są rodzajem... małp 
Starego Świata, zamieszkujących 
tropikalne okolice Afryki i nie 
mają nic wspólnego z morzem. 
Dlatego... nie będziemy kh m 
opisywali, (zb)


